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Młodzież akademicka Wilna 
manifestuje na cześć Armii i żąda ghetta na USB 

W dniu wczorajszym w Sali Śnia- 
deckich U. S. B. odbył się wielki 
wiec ogólnoakademicki, poświęcony 
sprawom stosunku młodzieży do 
Armii i kwestii osobnych miejsc dla 
żydów. 

Wiec został zwołany z inicjaty- 
wy Bratniej Pomocy P. М. 
U. S. B. ' 

Salę Śniadeckich zapełnił tłum 
ponad 700 esób. Obrady zagaił pre- 
<es Br. Pom. p. J. Juszko. | 

Przemówienie na cześć armii Na- 
rodowej wygłosił p. S. Łochiin, po 
czym przyjęto rezolucję, którą poda- 
jemy oddzielnie. Odpisy tej rezolucii 
postanowiono przesłać J, M. p. Re- 
ktorowi U. S. B. proi. Woycickiemu 
i Naczelnemu  Wodzowi marsz. 
Ššmiglemu Rydzowi. 

Następnie rozpoczęiy się obrady 
nad kwestią ghetta. Poszczególni 
mówcy: pp. mgr. W. Świerzewski, 
Z. Juszko, E. Zienkiewicz, S. Łoch- 
tin wyjaśnili, iż rozporządzenie 
reklorskie wydane niedawno  spra- 
wy nie załatwia. Wskazuje bowiem 
w dwuch  najistotniejszych ustę- 
pach, że „należy zajmować miejsca 
w tym porządku, jaki ustalił się w 
roku ubiegłym” i że w wypadku nie- 
porozumień należy zwracać się o 
wyjaśnienia do sekretariatu uńi- 
wersyteckiego. 

Mówcy stwierdzili, iż brak kon- 
kretne; iormuły, precyzującej spra- 
wę, jest przyczyną ciągłych nieporo- 
zumień, że stan z końca r. ub. był 
stanem walki o miejsca, a rozporza- 
dzenie musi dążyć do stanu porząd- 
ku, a nie walli, že wsród młodzieży 
panuje nastrój niepokoju, spowodo- 
wany przez wiadomości niektórych 
odłamów prasy, jakoby p. Rektor 
miai oświadczyć studentom żydom, 
ze nie dąży do ghetta itp. 

Podkreślano również mocno, iż 
nawet ustna interpretacja rektoratu, 
idąca po linii żądań młodzieży nie 
mogłaby być wystarczającą, gdyż 
rozporządzenie powinno obowiązy- 
wac na przyszłość, a w jego sfor- 
mułowaniu obecnym może być do- 
wolnie interpretowane przez każ- 
dego następneśo Rektora. 

Po przemówieniach postanowio- 
no wysłać de P. Rektora delegację 

A. stąpień młodzieży socjalistycznej i 

| 

  z żądaniami wydania albo nowego 
zarządzenia, albo też interpretacji ; 
dotychczasowego w sensie wyraźne- | 
go rozdzielenia Polaków i Żydów. | 

P. Rektor przyjął delegację ij 
przybył z nią na wiec. Та w'jego! 
obecności rozwinęła się dalsza dy-! 
skusja. w której zabierali głos pp. 
Homme, Pietkiewicz i Korycki. 

EN 

PO 

  

W Palazzo Chigi w Rzymie nastąpił akt przystąpienia 
antykomunistycznego 

|czuć Młodzieży do Armii dla celów 

polityki wewnętrznej, a siłą pań- 

DPISANIE UKŁADU ANTYKOMUNISTYCZNEGO. 

Po wysłuchaniu przemówień p. 
Rektor obiecał młodzieży, iż w nie z tymi zasadami, Wódz Naczelny | 
ciągu dni piętnastu porozumie się z 
Senatem Uniwersytetu i wyda za- 
rządzenie o gheccie, 

W ciągu wiecu rozpatrywano 
jeszcze sprawę blužnierczych wy- 

napaści lewicowego pisma „Dekada” 
na ks. prof, Świrskiego, dziekana te- 
ologii U. S. B. 

Zebrani postanowili żądać roz- 
wiązania komunizującego Związku 
Młodzieży Socjalistycznej i uchwa- 
lili bojkot „Dekady“. 

Po odśpiewaniu „Gaudeamus“ i 
Hymnu Młodych wiec zamknięto. 

Rozckodzące się grupy uczest- 
ników wiecu  przeciagnęły ulicami 
Wilna, wznosząc okrzyki na cześć 
Armii Narodowej, Wielkiej Polski, 
Romana Dmowskiego. 

REZOLUCJA. 

Polska Młodzież Akademicka | 
Wszechnicy Batorowej, zgodnie z| 
tradycją polską, zgodnie ze swymi | 
przekonaniami narodowymi, które 
wyznaje i wciela w czyn, wyraża w 
dniu dzisiejszym swoją miłość i sza- 
cunek dla sławnych sztandarów Ar- 
mii Narodu Polskiego, 

Polska Młodzież Akademicka o0- 
świadcza, że rozumiejąc trudną sytu- 
ację Państwa naszego, położonego 
pomiędzy Niemcami i Rosją, zagro- 
zonego przez moskiewsko-żydowski 
komunizm i zaborczość niemiecką, 
wyrażającą się w tej chwili próbą 
zaboru Gdańska — przyczyni się z 
całych sił do podniesienia i utrzy- 
mania w społeczeństwie ducha bojo- 
wego, ducha, który jesi potężną pod- 
porą sił Armii i który poprowadzi 
Polskę do Wieikosci. 3 

Polska Młodzież  Akadeinicka 
stwierdza, ze jej oddanie sprawom 
Wojska Polskiego płynie z bezinte- 
resownej miłości Narodu i że służyć 
będzie tylko Narodowi i nikomu wię- 
cej. 

Wobec powagi sytuacji politycz- 
nej, Polska Młodzież Akademicka 
oświadcza, iż jej dzisiejsza manije- 
stacja jest przejawem niezmiennych 
dążeń do Wielkiej i Narodowej Pol- 
ski i że przeciwstawi się z całą siłą 
wszelkim próbom wyzyskiwania u- 

  

śry politycznej obozu sanacyjnego. 

Polska Młodzież Akademicka wy- 
raża głębokie przekonanie, że siłą | 
Armii jest jej niezależność od zmian 

į 
! 
| 

      
|   Włoch do układu 

Niemiec i Japonii, 

|mówienie przez 

stwa — apartyjność Armii i że zgod- 

Wojsk Rzeczypospolitej Polskiej 

  

! 

! 

WARSZAWA 11.li. Tegoroczne 

šwiello niepodległości obchodzone 

było w stolicy bardzo uroczyście 

Kulminacyjnym punktem była wiel- 

  

DESA 

_ Uroczystości 11-go listopada 
w Warszawie 

młodego pokolenia z wojskiem. Ta 

wielka _ mian'festacja  niewi.zianej 
„dotychczas na defiladach masy mło- 
„dzieży odbyła się pod hasłem 

przyczyni się do umocnienia sił Pań-|ka defilada, w której poza ocjszała- | wzmocnienia obronności państwa. 
stwa i Armii, zwracając całą swą| mi wojskowymi wszysikich rodzajów 
uwagę na zagadnienie obrony Kraju. | broni, 

Wilno, 11. XL 37 r. 
wzięty udział wielkie zastępy 

|iałodzieży, manilesiując solidarność 

Dn. 13 listopada 1937 r. Stow. Pań Miłosierdzia Św. Wincentego A Paulo 

urządza kwestę uliczną M najbiedniejszych n.wilna 
na chleb i opał. Gorąca prośba do całego spoleczeństwa, by skutecznie wojska i młodzieży q.bierał marez. 

: poparła ten cel. 

|  Delilada odbyła się, na prze- 
jstrzeni kilku kilometrow oki placu 
|Unii lubelskie, Belwederu przez 

Alleje Ujazdowskie, Nowy Swiat, 

Krakowskie Przedmieście aż do pła- 

cu Zamkowego. Defiladę oddziałów 

Smigły-Rydz. 

  

Przewrót narodowy w Brazylii 
odbył się bez walki i bez ofiar 

RIO DE JANEIRO 11.11. Piezy- 
dent Vargas wyśłosił w nocy prze- 

radio, w 
przedstawii sytuację w Brazylii w 
przeddzień wyborów prezydenta. 
Mówca oświadczył, iż w kraju pa- 
nuje chaos i anarchia spowodowana 
agitacją polityczną. 

Vargas sformuiowai szereg Za- 
rzutów pod adreseiua lzby  Deputo- 
wanych i Senatu, twierdząc, 1ż są 
bezużyteczne i niezdolne do prze- 
prowadzenia reformy gospodarczej. 
Mówca pazkreślił konieczność zmia 
ny konstytucji z 1934 r. by przysto- 
sowač ią do obeanych warunków 
międzynarodowych. 

BEŻ STRZAŁU 
NOWY JOR% 11.11. Według wia- 

domości, jakie otrzymano w kołach 
fimansowych Nowego Jorku, „rze- 
wrót w Brazylii został dokonany bez 
wystrzału. Wojska zajęły wszystkie 
gmachy publiczne. Władze wojsko- 
we popierają bez zastrzeżeń pirezy- 
denia Vargasa. który prawdopodoh- 
mie zostanie proklamowany dożyjwot 
nim prezydentem. 

Amerykańskie towarzystwa prze- 
mysłowo-handlowe, posiadające swe 
przedstawicielstwa w Rio de Ja- 

którym finansowych Noweg 

neiro, nie mogły nawiązać z nimi 
połaczeń telefonicznych, W kołach 

0 Jorku na pod- 
jstawie olrzymanych informacyj przy 
puszczają, iż nowy ustroj bquzie po- 
siadał charalkter korporacyjny i to- 
talny z uirzymaniem pewnyco form 
republikańskich, 

OPOZYCJA 
NOWY JORK 11.11, Prasa ame- 

rylkańska donosi, iż Salles Oliveira, 
dandydat umii demokratycznej na 
prezydenta w ubiegły wtorek jie- 
rował list do armii i marynark:, 
wzywając do przeciwstawienia - się 
zamachowi stanu, któj.ego zadaniem 
iesi uniemożliwienie wyborów. Prezy 
tent Vargas odpowiedział na list 
Salesa Ūliveira przyśpieszeniem za- 
machu stanu i rozwiązaniem ciał 
prawodawczych, gdzie list Sałasa Oli 
veiry był odczytany we wiorex po- 
południu, 

KORPORACJONIŻM 
NOWY JORK 11.11. Koregpon- 

dent „New York Times“ w Rio de 
Janeiro nadsyła do swego dziennika 
wywiad z bsazylijskim ministrem 
sprawiedliwości Francisco Campos 
na temat nowej konstyńiucji.   

i A AS K S SL i S IIA II LT 

Przygotowania do ofensywy w Hiszpanii 
BURGOS 1111. Korespondent 

Havasa donosi, że wojska gen. Fran- 
co zakończyły przygotowania du no- 
wej ofensywy. Zwiąże ona z sobą 
około 700.600 walczących 
stronach. 

Wojska rządowe oczejkują na u- 

po obu 

derzenie, które będzie prawdopodob | wierającego "wai unki 

ska rzącowe zaatakowały w kilku 
punktach pozycje wojsk narodowych |- 
ra odcinku Sabinanigo. Wszysikie te 
ataki zostały enengicznie odparte. 
Na innych odcinkach irontu panuje 

| spokój. 
| LONDYN 11.11. Tekst układu za- | 

na podstawie 
nie najsilniejsze, jalkie wydarzyło się | którydh nastąpi wymiana agentów 
od początku wojny domowej. 

SALAMANKA 1111. 
kwatera wojsk gen. Franco komuni- 
kuje, że na froncie aragonskim woj- 

  

pomiędzy rządem brytyjskim a wło- 

Havas, zostanie ogłoszony w * naj- 
bliższej przyszłości. 

Katastrofa lotnicza pod Warszawą 
4 zabitych, ranny prof. Pelczar z Wilna 
WARSZAWA 11.11. 

wczorajszym około godz. 16.40 pod 
wsią Mysidle w odległości 3-ch 
klm. od Piaseczna uległ wypadkowi 
samolot komunikacyjny P. L. L. 
„Lot” lecący z Krakowa do Warsza- 
wy. 

W wypadku zginęły 4 osoby — 
pp. Kostaneccy (matka i syn), p. Ga- 
blenz, przemysłowiec z Krakowa, i 
p. Bergin, okywatel szwedzki prze- 

W . dniu; Bluszcz. 
Po nadejściu do Wilna wiadomo- 

sci o kałastrofie lotniczej, jaka się 
wydarzyła pod Warszawą, dziekan 
Wydziału Lekarskiego U. S. B. prot. 
dr. St. Hiller natychmiast połączył 
się telefonicznie ze szpitalem im. 
Maiszałka Piłsudskiego, dokąd  zo- 
stał przewieziony prof, Kazimierz 
Pelczar. 

Kierownictwo szpitala  poinior- 
mysłowiec z firmą S.K.F. Obrażenia mowało prof. Hillera, że stan zdro- 
odnieśli: br. Potocka, p. Beer, prze- 
mysłowiec i jego żona, p. Tausi$, p. obaw, 
Pelczar, proi. Uniwersytetu Stefana kontuz popada 
Batorego oraz członkowie załogi pi-| lał pomocy lekarskiej ym 

radiooperator rom katastrofy. lot tkowski i 

wia prof. Pelczara nie budzi żadnych 
fr doznał on tylko lekkiej 

i zaraz po у ie- 
otia- 

IFrancisco Campos uważa, iż naj- 
| ważniejsza zmiana, wprowadzona do 
justroju w Brazylii przez nową kon- 
jstytucję, poega na stworzeniu rady 
| doradczej gospodarstwa  narodowe- 
do, iktóraj członkowie będą miano- 
wani w połowie przez syndylkaty ro- 
įbolinieze, w połowie przez stwarzyr 
| szenia pracodawioów. 

Do chwili przeprowadzenia _ple- 
biscytu, którego klata me została 
jeszcze wyznaczona, prezydeni bę- 
dzie działał w drodze dekretu. 

W Palestynie wre 
JFROZOLIMA 11.11. Z powodu 

powtarzających się zamachów tero- 
rystycznych w Jerozolimie wprowa- 
dzono ponownie godzinę policyjną, 
po kilórej ruch w całym mieście zo- 
staje do miaimum ograniczony. 

Dzisiaj popoł. została rzucona 
bomba w pobliżu stacji autobusów 
arabskich. Trzech Arabów odniosło 
rany. 

Z WYSTAWY MYŚLIWSKIEJ 
W. BERLINIE 

    

  
Główna , skim gen. Franco, jak [-owiaduje się > xa 

Na wystawie w Belinie deimonstrowa 
no sokoły, zaprawione do polowania. 
E La i ROS WRECZ 

BACZNOŚĆ NARODOWCY! — 

Kurs kandydacki Sekcji Akade- 
unickiej Stron. Narodowegc odbywa 

się we wiorki i piątki, o godzinie 8-ej 

wieczorem, w lokalu własnym —- 

Mostowa 1. 
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DZIENNIK MILESSKI 

Zakulisowa batalia polityczna 
przeciw klubowi parlamentarnemu OZN 

Tak nazywa „LKC.“ 
rzeczy w obozie „proreżimowym” i 

charakteryzuje tę alalię w sposób 

następufący : 
Płk. Koc, jaiko szef O. Z. N-, po- 

stanowił zorganizować posłów i se- 

natorów, którzy zgłosili swój akces 

do O.Z.N. w jednolity klub parlamen 
tarny. W! sprawie tej delbył się sze- 

reg narad, a ostalnio zwoiał konfe- 

rencję około 120 posłów i senato- 

rów. 
Przeciwko planowi utworzenia 

klubu OZN ' rozpoczęto jednak 

gwałtowną alkcję i to równocześnie 

z kilku stron. 
Prym w kontrofenzyjwie wiodą 

prezydja Sejmu 1 Senatu i związana 

z niemi grupa płlk. Sławka. Ona to 

właśnie wysuwa argument, iż nowa 

ordynacja wyborcza w samem swem 

założenilu przeciwna jest tworzeniu 

klubów politycznych i że sensem jej 

jest indywidualna niezależność każ- 

dego poszczegolinego posła czy sena- 

tora. Nie można więc w Se'mie, któ- 

rego konstrukcja jest apartyjną, two 

rzyć organizacje na wzór partyjny. 

Opozycjoniści z lewego skrzydła, 
tŁ j. sympatycy t. zw. Klubu Demo- 
kratycznego, Lewicy patrjotycznej, 
a dalej przedstawiciele grup bar- 

НОНЕ FL RAOZZTA HK KROAORZOWAZ R 

BEZ KŁOPOTU 
Przeszło 20 smaków zup KNORR daje 

możność Pani Domu gotowania codziennie 
innej zupy, przy czym ma to przekonanie, 

że taka zupa przedstawia pewną wartość 
odżywczą. Do zupy KNORR można dodać 

  
jako wkładkę kluseczki błyskawiczne we-; 

dług nasiępującewo przepisu: Drobno po- 

krojoną małą cebulkę i pietruszkę dusić 

na łyżce masła, W miseczce rozetrzeć, 

dodać 3-4 łyżki stołowe pokruszonych 
płatków owsiany:h KNORR, szczyptę pie- 
przu. 1/2 kostki bulionowej KNORR, do- 

brze wymieszać i formowac łyżeczką małe 
kluseczki, które żotuje się w bulionie tak 

długo, aż wypłyną (3 kostki na wierzc.1 

bulienowe KNORR zozpuszczone w 3/4 1.| Reutera donosi, że Japończycy 
wody). Kluseczki błyskawiczne, przyp omi- | panami Nantao. 

nające nailepsze pulpeciki z niięsa można | sów złazyło broń, 

lub osobne z so- | (erę j podać także w bulionie, 

sem 
Zupy KNORR są zawsze jeszcze naj- 

Jepsze. 

REECE SOO PDAOWEŚC S BA TINA TRAIN STAI MSI 

Pomóż pracy Stron, Narodowego, nad odżydzeniem krzju 

Wpłać ofiarę na tę akcję na konto 700-582 

FANAEDROSDWZBĘZZOODE: 1. ERDYPOKACO ©. TK R. ROK ZZO BKEKEĆ SE ERN EBOR 

Zakończenie dochodzenia w sprawie afery 
z majątkami obywateli sowieckich 

Dochodzenie w sprawie 
zakrojonej afery mająlków w Pol- 
sce, należących ido obywateli sowiec 
kich zostało zakończone. Oskarżeni 
adwokaci Izaax Długacz, Joze! Gor- nie około 150 świadków z różmych 

Dy- |sfer. Proces potrwa około 3 tygodni. don z Wilna 1 adwokaci: Lud. 

  

szeroko nia 

  

zenhaus, Nikodem Frydman z War- | 
szawy oraz Morduch 
kupiec z Warszawy, Ewa 
hauzowa, 
żony allwokatów, Sara Czienowa z 
z Warszawy otrzymali aki oskarże- Wilna wzbudził wiełkie zaintereiso- 

„wanie. (h) 

Ubezpieczalnia wileńska 
„ buduje własny gmach 

Na rozległym placu przy ul. Mickiewi- 

cza, ogrodzonym wysokim płotem wre pra- 

ca. Dziesiątki robotników znoszą wapno, 

cegły, montują rusztowania, dudnią taczka- 

mi z piaskiem po drewnianych pomostach, 

Pośród stosów beczek z ccmeniem, desek, 

lawirują wozy naładowane budulcem, Fun- 

damenty wżerają się w pokrajaną ziemię, chcąc przyjechać do Wilejki, musi przejeż- | tychiczas 
"| 

kreśląc prostokąty podziemnych izb. 

Grupki ciekawych wspiąwszy się na 

palce lub krzykleiwszy oko do szpar, usi- tylko dużym nakładem kosztów i dobrej 

łują wyrzeć płotu tajemnicę, 
— (o to się buduje? -— Ale jakiś duży, nasze oparte jest na systemie lekaiza do- 

dom będzie... — może teatr, albo kino... — | mowego. Na system ten przeszliśmy nie ze 

padają pytania i domysły. 

To ubezpieczalnia wiłeńska budoje wła | możliwienia ubezpieczonym bezpośredniegc | 

sny gmach, Znajdą tu wspólne pomieszcze- (dostępu do lekarza, z pominięciem biur ewi- 

mie administracja, wydział lecznictwa, apte- 
ka, zakład przyvodo - leczniczy, Ćotych- 

czas znajdujące się w różnych stronach 

miasta, Nie będzie już wędrówek od Anna- 

sza do Kaiłasza, wszystko pod ręką, na 
miejscu. Przybędzie również szereg nowych 
urządzeń, jak ambulatorium natryski, kąpie- 
le, schron przeciwgazowy, šwieinie wypo- 
sażony na wypadek wojny. 

Na budowie obecny jest dyrcktor ubez- 
pieczalni. Chętnie opowiada o uiewygodach 
płynących, zarówno dla persoelu jak i dla 
vbezpieczonych z braku wspólnego pomiesz 
czenia poszczególnych działów. A ua ca- 

łym terenie województwa wilensktego ist- 
nieje tylko jedna ubezpieczalnia — wszyst 
kie inne województwa nawet mniejsze pod- 

Gruterman, | Dyzenhauz znajdują się w więzieniu. 
Dyzen- |Reszta oskaržonykh bęjkzie odpowia 

Estera Frydmanowa — |dała z wolnej stopy. 

  

„domowego ordynuje szereg specjalistów, po 

obecny stan dziej centrowych w obozie legjono- senatorów, a adbierającego rozkazy 

wym, jak np. grupy lwowskiej, wyc |z zewnątrz, byłoby wogóle końcem 

powiadają się przeciwiko takiemu |Sejmu i przejściem do totalizmu. Ste- 

iednolitemu klubowi z przyczyn po- |ry zgrupowane koło „Słowa” nie 

litycznych, ponieważ uważają, iż w |przeczą jednak, że idzie im nietylko 

ten sposób zahamowana byłaby cał- |o samą zasadę samodzielczošci Sej- 

kowicie ich działalność  poliiyczna |mu, ale też o sprawę praktyczną. 

na terenie parlameniiu. Łączą bowiem z sesją sejmową na- 

Przedstawiciele grupy konserwa |dzieję, iż Sejm opowie się bądź to 

tywnej, zwłszcza wileńskiej, dopin- 

gowani są do opozycji przeciw klu- 

bowi OZN-u przez wileńskie „Sło- 

wo”, które tłamaczy codziennie na 

swoich łamach, iż stworzenie klubu 

obejmującego większość posłów i 

Japończycy zajęli 
po całodziennych krwawych 

SZANGHAJ 11.11. Wojska ja- PŁONĄ DŻONKI 

pońskie dzisiaj rano zajęły Putung SZANGHAJ 1111.  Transpor- 

ewakuowany przez Chińczyków. towce japońskie, pokłążające w gó- 

; rę rzeki Wangpoo zostały przyjęte 

W NANTAO 
SZANGHAJ 11.11. Agencja Do- binów 

mei donosi, iż walki w Nantao roz- | Nantao. 

grywały się na oczach tysięcy wi- džonek + są a 

dzów, którzy zgromadzili się aa u- na rzecę mieprzerwarą liniję ognia. 

licach, dachach, balkonach 1 w ok- Sęk 

nach francuskiej i międzynarodowej ' NALOT CHIŃCZYKÓW 

ikoncesji. Wojska chińskie odrzuciły | 

kilkakrotne wezwania wojsk japoń- od początku konflińctu 

skich do ewakuowania Nantao. skiego o godz. * 2-ej 

Wojska japońskie 
Naciao od zachodu i południa prze- 

chodząc przez Zalkwei — Creeks i 

Sicavei Oreelks. Natarcie japońskie 

było poprzedzone | długotrwałym 

bombardowaniem, W Nantao i Pu- 
lung wybuchło około 40 pożarów. 3 

Wojska chińskie zostały całkowicie! Jak dowiaduje się „Il. Kurier 

otoczone. Grozi im zupełna zagłada Codz,”, w ambasadzie sowieckiej w 

lub wycofanie się o koncesji tran- Warszawie mają nastąpić poważne 

cuskkiej. /zmiany, ktėre dotikną szeregu osób, 

KONIEC poczynając od samego ambasadora 

SZANGHAJ 11.11. Korespoudent p. . Dawtjana, który bawi obecnie 

są w Moskwie i do Warszawy chyba 

Chińczy- już nie powróci. Okiwołanie p. Daw- 

czanemu przez grupę konserwotyw- 
no - wileńską, bądź też przeciwko 

poszczególnym ministrom, jak np. 

przeciw min. rolnictwa  Poniatow- 

skiemu”. 

maszynowyjdh w 
Wielka liczba 

w zachodniej 

MIA u. 

Tysiące 

  

    

    

przechodząc pór 1 kiai 

eny ik i francuskiej. Opór я I 

Anti jeszeze mieliczne oddziały | Wiedzajcie Salon Demonstracyjny 
jednak pierścień dokoła 

   "uh zaciska się coraz bardziej. Nowości 
i Wynalazków 

(HOTEL EUROPEJSKI) 

otwarty codziennie od 10 rono 
do 8 wieczór. 

  

tjana i ewentualne dalsze konsek - 

wencje w stosunku do niego pozo- 
stają rzekomo w związku ze spra- 
wami o |charaklierze bardzo osobi- 
stym. 

Ambasador Dawtjan ożeniony 
jest ze znalkomitą śpiewaczką p. Ma 
ksakową, znarą także ze swych wy 

Rozprawa odbędzie się w Są- 
dzie Okręgowym w Wilnie w pierw- 
szej połowie stycznia r. przy. | 

Na rozprawę powołanych zosta- 

Adwokaci Długacz, Frydman i 

Nowy gmach Uniwersyletu Lwow 
dkiego był widownią dużych zajść 
między studentami narodowcami, a 

Proces ten w kołach prawniczych 

ścia wybuchły na tle nielkdopuszcza- 
nia studentów żydów do dziekana- 

w anikiecie rozpisamej, przez rektora 
Kulczyńskiego. Kilku studentów po- 

padają pod zasięg 2 lub więcej wbezpieczal- turbowano. 

ni, A drugiej w tym województwie stwo- W. związku z zajściami 
rzyć nie sposób, z powodu braku fundu- Kulczyński wydał natychmiast 
szów jak i złej komunikacji Był projekt stępująjce zarzą/zenie: 
stworzenia nowej ubezpieczalni w Wilejce, | 

lecz z tych powodów nie mógł być zreali- b. m. akcję ankietową i wzywam stu- 
zowamy: klient z pobiiskiej miejscowości, dentów, aby swoje niezłożone do- 

oświadczemia w sprawie 
| zajmowania miejsc w salach wykła- 
dowiych przesłali do rektoratu pocz- 
tą do ldnia 13 b. m.“ 

Ostateczny termin składania de- 
klaracji cofnięto o trzy dni, wskutek 
tego, že delklaracje mają napływać 
pocztą. 

Po zajściach przed  Uniwersyte- 
tem, gdzie uszkodzono główną bra- 
mę wejściową, stucienci udali się pod 
Akademię Handlu Zagranicznego, 
ponieważ jednak brama tyła zam- 
knięta usiłowano ją wyłamać, ale 
kezslutecznie. Studenci dostali się 
wobec tego do żmachu po drabinie 
przez okna, chcąc zaatakowoć žy- 
dów zamikniętych w A. HL. Z. Dal- 

  
rektor 

džač až przez Wilno.., 
-- Radzimy sobie jakoś, choć naprawdę 

woli możemy załatać braki, — Leczn'ctwo 

względów oszczędnościowych, lecz dla u- 

dencyjnych i t p. oraz dla zapewnienia 
ciągłości opieki i leczenia, Oprócz iekarza 

siadamy własny zakład roeni$genowski, przy 
rodoleczniczy, kąpiel czterokomorową, ko- 
rzystamy z kilku laboratoriów chbcych. Ap- 
teka nasza wydała w r. 1936 ok. 350 tys. 

leków. Na terenie miasta mamy zakontrak 
towane nocne pogotowie lekarskie, które 
w tymże roku przewiozło do szpitaji i u- 
dzieliło pomocy blisko 2.003 osób, Głodu 16 

żek szpitalnych nasza ubezpieczalnia nie 
doznaje, aczkolwiek własnych szpitali nie 
posiada. Korzystamy ze szpitali państwo- 
wych, samorządowych, prywatnych, klinik 
uniwersyteckich, W roku ubiegłym leczyło 

Ludność katolicka Dzisny zwró- 
ciła się do wileńskich władz duchow 
nych z prośbą o interwencję u władz 
państwowych w sprawie zażydzenia 

„się w szpitalach 7 i pół tysiąca ohorych, | 

przeciwko całemu gabinetowi, zwal- | go. 

"awaMownym ogniem chińskich kara: | 
pobliżu | strącity 

chińskich | pobliżu wyspy : 

sampanów płonie, tworząc | na wschód od Szanghaju. 

TOKIO 11.11. Po raz pierwszy| lam rzeka 
japońsko-chiń| nie 1/5-ej prowincji Szamtung. Prze- 

studentami żydami socjalistami. Zaj- | 

„Zawieszam zarządzoną w dn. 5| 

  

Żydzi niepokoją się 
Przestrasza ich rozwój handlu polskiego 

Żydowski „Nasz Przegląd” pisze: 

Do Warszawy przybyła w dniu 

wczorajszym delegacja ludności ży- 

tów odkupili m. in. sklep z manu- 
fakturą D. Lubsiskiego (jest to ży- 
dływska firma egzystująca przeszło 

dowstkiej we Włocławku, która poda- | 40 lat). 

ła szczegóły akcji kupców z Pomo- 

rza w kierunku zajęcia placówek 

gospodarczych, które! były dotąd w 

rękach żydowskich. Aikcja ta odby- 

wa się w związku z tym, iż od 1-g0 

kwietnia 1938 r. Włocławek będzie 

należał do województwa pomorslkie- 

„Kupcy z Pomorza działają pod 

hasłem, iż ulica 3 Maja we Włocław- 

(ku (jest to ulica handlowa w tym 

Imieście) musi być „odžydzona“... 
| Kupcy pomorscy dysponujaky wiel- ; 

lyimi sumami otrzymanymi z kredy- 

Nantao 
walkach 

„gasalki, został ogłoszony alarm lot- 

|niczy, uprzedzający, iż należy ocze- 

kiwać nalotu eskadry powietrznej 

chińskie!. 
Hydroplany marynarki japońskiej 

dwa samoloty chińskie w 

Balčdiey o 120 klm. 

POWÓDŹ 
SZANGHAJ 11411. Frzerwanie 

Żółtej spowodowało zala- 

szło milion osób znajduje si ębez da- 

zaatalkowały Japonii, a przede wszystkim w Na-] chu nad głową i wobec groźby głodu. 

  

Zmiany w ambasadzie sowieckiej 
w Warszawie 

stępów 'w Warszawie, którą w swo- 

lim czasie łączyły więzy zażyłości z 
rozstrzelanym marszałkiem  Tucha- 

czewskim. 

W związku z tym odbyła się w 
tamtejszej gminie żydowskiej narada 
z udziałem przedstawicieli żydow- 
skich sfer gospodarczych, na której 
uchwalono nie ustąpić z «otychcza- 
sowych piacówelk. . 

  

  

    

Poza tym uchwalono podjąć in- 
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terwencję w Ministerstwie Spraw 
Wewnętrznych przeciwko decyzji 
Rady Miejskiej we Włociawiku, za- 
twierdzonei następnie przez staro- 
stwo, iż targi tygodniowe mają się 
odbywać w dni sobotnie. 

х 

W Idniu wczorajszym przybyły 
również do Warszawy delegacje z 
Krzemieńca, Równego i Łucka, De- 
jegacje proszą o podjęcie iuterwencji 
przeciwko wzywaniu rolników, aże- 

by produkty rolne sprzedawali tylko 
spółkom rolniczym z pominięciem 
kupców żydowskich. 

LEGIA HONOROWA 
DLA LOTNICZKI FRANCUSKIEJ.   | Zmiana na stanowisku ambasado 

ra Z.S.RJR. w Polsce, jak twierdzą 
w kołach dobrze poinformowanych, 

ma być jeszcze jednym „aktem li- 

kwidacyjnym” szeregu — licznych 

zmian personalnych w komisariacie 

spraw zagranicznych, W, ciągu ostat 

niego roku zlikwidowano” bowiem | 
so- | | pajpoważniejszych dyplomatów 

| wieckich z Karachanem, Karskim i 

| zmarłym na anewryzm serva Uslino- 

| wem na czele. 
Jest rzeczą 

|że jądnocześnie z ambasadorem Daw 

|łjanem ma być odwołany posel so- 

wiecki w Kownie p. Borys Pocolsiki, 

wieloletni radca ambasady sowiec-| 

kiej w Warszawie. : 
Poza osobą ambasaciora Dawtja- 

na, plajcówikę sowiecką w Warsza- | 

wie opuszczą jednocześnie pp.: A- 

jelksandrow, radca prasowy, Baraba- 

now, pomocnik attache wojskowego 

i rzekomo także korespondent ofi- 
|cjalnej agencji „Tass” Postnikow. 

Zajścia przeciw studentom-żydom we Lwowie 
„Plebiscyt“ przez pocztę przedłużony na 3 dni 

szej akicji przeszkodziła policja, któ- 
„ra rozproszyla demonslraniow. Ru- 

szyli oni dalej w slronę  Aikademii 

Weterynaryjnej, ale ich tam też roz- 

proszono. 
| Wikmótce po tym wybuchły па u- 

tów, gdzie mieli składać swoje głosy, licy Legionów zajścia między żyda- 
mi a młodzieżą Wszechpoiską. Poli- 
cja aresztowała kilku  uczesiników 
bójek. W. czasie zajść wybito szyby 
w sklepach żydowskich przy ul. Ko- 

s zone? i na ulicy Akademic- 
| ' ]. | 

Studenci ludowcy wydaii ulotkę, 
w iktórej piszą, że członkowie mło- 
dzieży wszechpolskiej stosują wobec 
nich terror i że wobec tego wstrzy-' 
mują się od udztału w anikiecie rek- 
torskiej. 

Wileński pułk artylerii 
otrzymał sztandar 
WARSZAWA 11.11. Dziś o godz. | 

10 rano odbyła się uroczystość wrę-   
czenia sztandaru wileńskiemu  Puł- 
Ikowi Artylerii Lekkiej Legionów, 
lulundowaneśo przez społeczeństwo 
miasta Wilna. 

Wręczenia sziandaru _ dokonał 
Pan Prezydent R. P. Rodzicami 
chrzestnymi  sztańżaru byli: p. 
marsz. Śmigły Rydz i pani Piłsudska.   

  

Odżydzenie szkolnictwa w Dziśnie 
tamtejszego szkolnictwa średniego i 
państwowego. W gimnazjum pań- 

,stwowym bowiem wykłada 2 ży- 
dów i tyluż wykłada w szkole po- 
|wszechiej, (m) 2 

charakterystyczną, | 

į { ' 

| 

Loiniczka, p. M. Bastić, przypina le- 
Igię honorową swej koleżance p. Ma- 

śdalenie Charnaux, 

Kronikajtelegraficzna 
— 19 rocznica zawieszenia broni była 

bardzo uroczyście obchodzona w Paryżu. 
Przed Łukiem  Tryumialnym na placu 
Gwiazdy, śdzie znajduje się grob  Niezna- 
nego Żołnierza, przedefilowały olbrzymie 

pochody. 
-- W Paryżu na Polach Elizejskich po 

defiladzie wojsk doszło do starcia pomiędzy 

zwolennikami Społecznej Partii Francuskiej 

a Action Francaise, 
— Departament Skarbu U. S, A, 0-. 

głosił, iż w najbliższy czwartek na pokła- 
„dzie „Aquitanii* odpłynie do Anglii tran- 

"sport złota wartosci 5 milionów dolarów. 
— Król angielski Jerzy 6-ły po 

pierwszy w ciągu swego panowalita 

raz 
bral 

| udział w ziożeniu hołdu pamięci poległych 

w Wielkiej Wojnie. 

-— Komitet giełdy londynskiej postano- 
wił zawiesić wszelkie tranzakcje  brazylij- 

skimi papierami wartościowymi w związku 

z wydarzeniami, jakie zaszły w Brazylii w 

„dniu wczorajszym. 
— Włochy rozpoczęły wczoraj kcutrolę 

morską, zgodnie z układem w Nyon. 

— Wiadze gen. Franco uwolniły 5 o- 

krętów brytyjskich, które były zatrzymane 

"w porcie Coruna 
A — W Belfascie (Irlandia) w lokala.»wer 

bunkowym marynarki angielskiej wybuchła 
„bombka, niszcząc całkowicie urządzenie we- 
wnętrzne i liczne dokumenty. 

— Włochy obchodziły w duiu wczoraj- 
szym 68-mą rocznicę nrodzin króla Ema- 
nuela. Na placu Weneckim w  obceności 

Mussoliniego i członków rządu odbyła się 
defilada wojskowa,    



NA BLISKIM 
WSCHODZIE 

Dla oceny obecnego międzyna- 

rodowego położenia w świecie nale- 

ży zwrócić baczną uwagę na to, co 

się dzieje i co się przygotowuje na 

Bliskim Wschodzie. 

Dzisiaj punktem najbardziej bo- 

lesnym i zaognionym jest Palestyna. 

Jesl ona przecież tylko fragmen- 
tem dużo szerszego zagadnienia, wy 

nikającego z ruchu wszecharakskie- 

śo, a nawet ruchu wszechmuzułmań- 

skiego. 

W Palestynie mamy xiziś zbrojne 
powstanie Arabów. Już od r. 1920, 

kiedy na konierencji w San Remo 
Liga Narodów dała Anglii mandat 
do administrowania Palestyną, Ara- 

bowie stale protestowali 1 walczyli 
przeciwko napiywowi żydów co kra 

ju, który uważali za. swój własny. 

Kiedy zaś po 17 latach Anglia przy- 

szła do wniosku, iż nie da się dopro- 

wadzić do zgody: mięjczy żydami i 

Arabami i zaproponowała podział 

Palestyny, wówczas wybu.hło ogól- 

ne krwawe powstanie Arabów, któ- 

rzy nie chcą dopuścić do takieżo po- 

działu. 
Anglia chce to powstanie .stłu- 

mić ostrymi rypresjami,  Naczelmy 

Komitet Arabski został rozwiązany, 
a członkowie jego ulegli deporiacji 

na wyspy Seychel!es. Jekinak wielki 
multi Jerozoliiay Hedž Emin Ei Hus- 

sein, będący dudhowną giową tego 

komitetu, zdołał uciec do Syvi. i tam 
w Bejrucie chce stworzyć nowy na- 

czelny komitet z delegatów nac,ona- 
listów arabskich z Paiestyny, Jraku, 

Syrii, Libanu i Egiptu. Byłoby to po- 
stawieniem kwestii paigstyńskiej 

na szerszej płaszczyźnie wszejcharab 

skiego ruchu. 

Jak się ten ruch układa w ogól- 

nej sytuacji międzynarokowej i- w 
grze dyplomatycznej różnych 
państw? 

Przypomnijmy takty, Podczas woj 

ny światowej, w r. 1915, Anglia po- 

stanowiła rzucić plemiona arabskie 
przeciwiko Turcji. Zadanie to poru- 

czone zostało słynnemu agentowi 
angielskiego wywiadu, puikowniko- 

wi Lawrence. 

Plan brytyjskiego rządu nie był 

tyllko dywersją wojenną, lecz zmie- 

rzał do tego, ażeby, po wyzwoleniu 

Arabii spad tureckiego jarzma, stwo 

rzyć z poszczególnych jej krajów ro- 

dzaj federacji i poddać je bądź pro- 

tektoratowi, bądź wpływom  Wiel- 

kiej Brytanii Pułkownikowi Lawren 
ce udało się w znacznej mierze pian 

ten przeprowalczić, W wyniku świa- 

towej wojny Anglia posadziła na tro 

nie Hedżasu starego, oddanego jej 

Husseina, dla starszego jego syna 

Faisala, stworzyła z dawnej Mezopo 
tamii królestwo Iraku, a młodszego 

syna Abjullaha ulokowała w Irans- 

jordanii, 

Rzeczy się popsuły, kiedy, w imię 

arabskiej wolności wyjstąpił Ibn 

Saud. Podburzywszy plemiona cen- 

tralnej Arabii : będąc panem Nedż- 

du i Jemenu, ruszył na Hecżas i opa- 
nował święte grody Mekiki i Medy- 
ny. Anglia musiała uznać ten fakt 
dokonany i pogodzić ше z Ibn Sau- 

dem. 

Krok ten był tym bardziej wska- 
zamy, iż przeciwiko wpiywom angiel- 

skim w Arabii wystąpili inni, bar- 

ziej niebezpieczni konkurenci Nie- 

bezpieczeństwo szło od strony Rosji 

DZIENNIK MILERSKI 

Gdzie teraz uderzy gen. Franco? 
Likwidacja frontu północnego jest obok zdobycia Malagi | 

największym sukcesem |okazję prasie do omówienia zasakini- 

Obradujący w Londynie komitet 
mieilnterwencyjny wciąż nie może 
dojść do porozumienia. Cały prob- 
lem nieinterwencyjny trwałby praw 
dopodobnie całe lata, gdyby nie to, 
że zwycięstwa powstańców jprzybli 
żajją coraz bardziej ikoniec wojny do- 
mowej w Hiszpanii. 

Zilobycie Gijon oznacza dzugi o- 
gromnej doniosłości  wukces tego- 

|roczny wojsk gen. Franco. „Front 
północny przestał istnieć ', podnosił 
komuikat powstańczy po upadku Gi 
jon. Było to stwierdzenie faktu — 
być może — przełomowego w całej 
blisko półtorarocznej 'wojnie domo- 
wej w Hiszpanii, Front połnocny w 

| Hiszpanii długości około 300 km., 
| przebiegający w znącznej części w 
obszarach wyjsokogórskica, absor- 

| bowal duże siły, powstańcze i odcią- 
|gał je wraz z wielkim materiałem 
jwojennym z innych frontów. Aż do 
ostalka walczyło na północy Hiszpa 
nii po stronie narodowiiów «co naj- 
mniej 60.000 żoimierzy. Nieiktčre do 
miesienila mówiły nawet, że gen. 
Franco zgromadził tam armię 80-io 
a może nawet 100-tysięczną. 

Likwidacja frontu północnego, to 
—drugi sukces legoroczny gen. Fran 
co. Pierwszym zwycięstwem było o- 
panowanie Maiagi. Atak prowadzo- 
ny był wzdłuż morza 1 ulknął w od- 
iegłości około 50 km. dd Almerii, bę 
dącej nadal w posiadaniu <czerwo- 
nych. Po zdobyciu Malagi dowódz- 
two sił powstańczych  spróbowało 
szczęścia pod Maarytem. Ofenzywa 
nie ucała się i powstrzymana zosta- 
ła przez obrońcę Madrytu gem. Mia- 
1a, na północny - wschod od stolicy. 

Gen. Franco po nieudanej walce 
pod Madrytem postanowił podjąć 
próbę likwidacji sił czerwonych w 
kraju Basków i w Asturu, 

Ucerzenie rozpączęło się z po-; 
czątkiem  lata,i prowadzone było 
przez gen. Molę aż do jego śmierci 
w kaliastrofie lotniczej. Jego zgon 
niewiele opóźnił zdobyjcie Bilbao. 
Kiedy padł ten główny osrodek opo 
ru czerwonych, wojska powstańcze 

| zdobyły, Santander i posuwały się 
ma zachód aż ao ostatnikh tygodni, 
w czasie których trzeba było sto- 
czyć walki w górzystej Asturii z za- 
cięcie broniącym się i posiadającym 
dobre warunki obrony  pizėciwni- 
kiem. ‚ 

i Rezultaty ostatecznego zwycię- 
,stwa na północy są różnorakie, Zwy 
cięstwo na półnacy dowodzi, że ini- 
cjatywa działań w wojnie domowej 
jdst wciąż po stronie wojsk narodo- 
wylch, których duch jest znakomity, 
gdyż od zdobycia Bilbao przez nie do 
wzięcia Gijon widać było, że duch 
w oddziałach czerwonych upada co- 
raz bardziej, 

Gdy armia narodowa była blisko 
Gijon, wojska czerwone były już 
kompletnie 4emoralizowane. Pow- 
stańcy posuwali się wzdłuż wybrze- 
ża i pasma gór Kantabryjskicii oraz 
od południa z obu stron linii kolejo- 
wej Leon-Oviedo. Podobnie, jak San 
tander, talk i Gijon nie było bronione 
do ositatka. Skoro tylko powstańcy 
osiągnęli linię Vilia Vicioa — Infe- 
sto, czerwoni poczęli opuszczać Gi- 
joń. Równocześnie zas ze zdoby- 

jciem Gijon, uwolniono od oblężenia 
| Oviedo, główne miasto Asturii, К!б- 
re broniło się bohatersko przed prze 
ważającymi isilami obiegający<h od 
samego początku wojny  dontowej. 
Wprawdzie 18 października ub. r. 
pękła otaczająca Oviedo, czerwona 
obręcz — na skutek odsieczy danej 
miastłu przez gen. Franco, ale obroń- 
cy mieli połączenie ze światem ze- 

przyjaźń z Rosją Sowiecką, dziś bar- 
dzo zaangażowaną na Dalekim 
Wschodzie, nie na wiele: jej się przy- 

da. 

Pozostała jednak lialia. Dzis, po 

zdobyciu Etiopii, jest ona najniebez- 

wnętrznym tylko przez małą łukę 
między Grado 1 Oviedo, która była 
pod ustawicznym ogniem artylerii 
nieprzyjaciela. 

Zdobycie Asturii ma duże znacze 
nie dla powstańców, m. in. ze wzglę- 
«lu na to, że obecnie znacznie się po- 
lepszyły możiiwosci zaopatrzenia 
armii. 

Żywności  wiojskka powstańcze 
miały ostatnio pod dostatkiem; go- 
rzej jednaik przedstawiała się spra- 
wa broni i amunicji. Przez zdobycie 
kraju Basków i Asturii wzięto w po- 
siadanie obszary z licznymi fabryka 
mi, bogate w złoża węgla i rudy. Kre 
Gylt zagraniczny gen. Franco, któcy 
poprawił się znacznie po zdobyciu 
Bilbao, wzrósł „obecnie jeszcze ba-- 
dziej. 

Ale największe znaczenie zwycię 
stwa na północy kraju tkwi w lakicie 
oczyszczenia z czerwonych całego 
wybrzeża atlantyckiego. Wojska 
powstańcze zdobyły tam olbrzymi 
materiał wojenny, który  po- 
zwoli nie tylko tzupełmć zapasy bio 
ni i amunicji, ale nawet uzbroić no- 
we oddziały. Według francuskich do 
niesień, do armii powstańcze zgło- 
siło się w Asturii około 15.000 mło- 
dzieży. Ochotnicy ci będą rozdziele- 
ni między różne oddziały narodowe. 

Okręty, które biokowaly wybrze b: 
ze północne, wiadzą się obecnie na 
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Bolszewicy przeciw Europie 
W „Kurierze Poznańskim  znaj- 

iiujemy ciekawie informacje o dzia- 
żalności (komunistów we Francji, 
czerpiąc je ze świeżo wydanej bro- 
szury J. Bardoux pt. „Stalin przeciw 
Europie". я 

Autor wykazuje, že zamacn ko- 
munistyczny w Hiszpanii był przy- 
gotowany, przed: wybuchem powsta- 
nia narodowego, że istniało tajne po- 
rozumienie „/czerwomych” żywiołów 
Madrytu i Paryża z Moskwą co do 
podjęcia równocześnie wspólne; ak- 
cji, alby obalić rządy „frontu ludowe- 
go' w Hiszpanii i Francji, wprowa- 
uzając Sowiety,- « 

Swo'e wywody upiera p. Bardoux 
na trzech dokumentach. Pierwszy 
zawiera „instrulkidje w spiawie ko- 
muaistycznego zamachu stanu i u- 
tworzenie rządu sowieckiego”, Do- 
kument ten znajduje się w Londynie, 
a zoslał skopiowany w czerwcu 
1936 r. w mwiurach „Zjednoczenia 
Gen. Pracowników* w  Madzycie. 
Przesłano go. natychmiast rożnym 
iządom zagranicznym, a m. in. rów- 
nież Stolicy Apostolskiej. Trzy 
egzemplarze tego dokumentu znale- 
<iono w archiwach ośrądkkow komu- 
mistycznych w Sewilli, Badojaz i ko-, 
ło Gibraltaru. ł 

Spiskowcy planowali rozpoczę- 
«ie swej alkcji między 10 mają a 29 
czerwca 1936 ruku. Wszystko było | 
przewidziane z drobiazgową dokład-' 
nością. Sygnałem miały być wybu- 
chy patard, oraz zręcznie zainscenizo 
wany atak faszystów.  Posłużyłoby 
to za pretelkst <'o ogłoszenia strajku 
śeneralnego i buntu żołnierzy w ko 
szarach. Podane są szczegółowo 
opracowane plany opanowania $ma- 
dhów publicznych. Wszyscy posą- 
dzeni o niesprzyjanie „czerwonym” 
mieli być masowo wyliępiemi; a ży- 
wilołom, uależącym do „frontu ludo- 
wego” dano by do wyboru: albo po 
magać komunistom, albo pozegnać 
się na zawsze z Hiszpanią, Doku- 
ment stwierdza, że bolszewicy mogli 
liczyć na poparcie 150 tys. wojska, 
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arabski, a nawei šwiat muzułmański, 
zwraca swe oczy ku Rzymowi jako 

zdeklarowanemu protektorowi swo- 

idh dążności i planów. Na skulerzną 
pomoc Italii, która i dziś nie siedzi 

bezczynnie, lachują Arabowie w 

południe, by wzmocnić blokajlę na 
Morzu Śródziemnym, 
flota wojenna jest już w drodze do | 
nowej bazy w Palma na Majorce, znaczenie Polski, 
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Z PRASY 
W DZIEŃ ŚWIĘTA NIEPODLE- 

GŁOŚCI 
Dzień Święta Niepodlegiości daje 

lczych rwytycznych naszej polityki 
loraz do pewnego rodzaju rachuniku 

Powjstańcza sumienia. 
„Kurier Warszawski' podkreśla 

jako czynnika u- 
Blokadą ma kierować adm. Frances- kładu międzynarodowego: 
co Moreno Fernandez, kiiory posia- 
da obecnie do swej dyspozycji 35 
jednostek morskich, w tym 4 krą- 
żowniki, Jednym z naczesnych za- 
dań powstańczej floty wojenne; bę- 
dzie przeszkaczanie w dowozie żyw 
ności do Walencji i tak już słabo za 
opatrzonej w żywność. Zbiegowie na 
stronę (powslańczą stwierdza 4, że 
po stronie czerwonych daje się od- 
czuwać coraz większy brak żywnoś- 
ci, co jeszcze bardziej wzmacnia a- 
narchię przybierającą z każdym 
cniem na sile, 

Zachodzi pytanie, w które miej- 
sce przerzuci gen. Franco z północy 
swe siły. 

Niedawno doniesiono o przenie- 
sieniu głównej kwatery powstańczej 
bliżej frontu aragońslkiego. Wskazy- | 
wało to, że tam, mianowicie w oko-| 
Нсу Treuel, gdzie odległość od wy- 
brzeża południowego wynosi  Lylko 
100 Ikm. nastąpi zklecydowane ude- 
rzenie sił narodowych. Celem tego | 
uderzenia byłoby niewątpliwie przer 
wanie łączności między Madrytem i 
Waiencją a Kalalonią. Oczywiście 
pomysiny wynik takiej operacji miał: 

y znaczenie rozstrzygające w woj- 
nie. P. 0. 

  

a około 100 tys. wypowuddziałoby 
się przeciw min. -Prezydentem so 
wieta hiszpańskiego miał zostać Lar 
go Cabailero. ‚ 

Drugi dokumeni zawierał wszyst 
kie wskazówki, jak opanować armię 
i zużytkować ją dia celów rewolucji 
hiszpańskiej. 

Trzecie wreszcie -— to sprawoz- 
danie z tajnego zebrama, które od- 
była się w Watencji, io maja 1936 
pod przewodnictwem ielegata bol- 
szewickiego Wientury ze współdzia- 
łem francuskich komunistów  Tho- 
reza, Garpisa, Freycineta. Posiano- 
'wiono m. in przenieść propagandową 
centralę bolszewicką do Marsylii, a 
„wprowadzić w życie ruch rewolu- 
cyjny w połowie czerwca”, ponie- 
waż towarzysze franauscy przewi- 
dyjwali, że w tym czasie „front lu- 
(-lowy” dojdzie do władzy z Leonem 
Blumem jako premierem. 

Dokument ten — co słusznie pod 
Ikreśla p. Bardoux — jest: pierwszo- 
rzędnej wagi. Demaskuje on uknuty 
spiselk przeciwiko Zachodowi. Ujaw- 
nia kontakty łączące Moskwą z Ma- 
drytem i Paryżem, podając całą li- 
stę nazwisk. [oć przecież biura eu- 
ropejskie Prołinternu i Kominternu 
znajdują się obecnie w stolicy Fraa- 
cji. 

Chociaż ostatnia tajna konferen- 
cja Trzeciej Miedzynaro:lowki odby- 
ła się w Amsterdamie, jednak zajnio 
wała silę ona Francją. Na podstawie 
informacyj londyńskich p. Bardoux 
stwierdza, że zamierzano przejść we 
Francji do bezpośrekhniej akcji, sabo 
tować cwiałalnosć min. Bonneta, u- 
trzymyjwać ustawiiczną agitację w 
szeregach robotniczych i wywierać 
nacisk na min. Delbosa, aby zerwał 
z polityką nieinterwencji. 

LL Lis |) RE BREA 

Złóż ofiarę na Fundusz 

Obrony Narodowej 

aby uchronić swoje imperium i za- 
hamować ambitny pochóki imperium 

rzymsikiego. Podjęła ona olbrzymie 

zbrojenia, aby być gotową do osta- 
tecznej rozprawy. Tymczasem, nie 

chcąc doprowadzić do powszechnej 

Nie poddając się czarowi graudilok- 

wencji patriotycznej i nie biorąc za 

rzeczywistość  widziadeł, tworzonych 

przez romantyków t. zw, prestige'- 
owych, można jednak stwierdzic, że 

powojenne dziewiętnastolecie wykazało 

Europie bardzo użyteczną rolę, przypa- 

dającą w udziale Polsce w świecie mię- 

dzynarodowym. Zaprzeczyliśmy trady- 

cyjnym poglądom o organicznej siabości 

politycznej Polski. Dzis wszystko zale- 
ży od stopnia samodzielności naszej 

myśli politycznej, od stopnia naszej ob- 
ronności wobec  zarażliwych  przykła- 

dów ze wschodu i zachodu, od umie- 

jętności obrania wiasnej, rodzimej, pol- 

skiej, zgodnej z charakterem  narodo- 

wym i z naukami chrześcijanski'ni dro- 
gi postępowania, 

„Warsz. Dzienn. Naroki' zazna- 
cza konieczność oparcia naszej poli- 
tyki wewnętrznej na zasaazie naro- 
dowej : 

Dążenie do wielkości i potęgi pań- 

stwa, jesli ma być czymś więcej niż ira- 
zesem używanym jako konwencjonalna 

iormuia obchodowa w dniach uroczy- 
stych świąt, rausi przenikać całą poli- 
tykę narodową i opierać się na real- 

nych przesiankach celowego działania. 

W naszym przekonaniu jedyną zasa- 
dą mogącą z pożytkiem siużyć  poli- 
tycznej przyszłości Polski — jest хаза- 

da narodowa, która powinna stać się 
fundamentem państwa i szczerym bez- 

kompromisowym wyznaniem wiary tych 

wszystkich, którzy w nim pragną od- 
grywać rolę kierowniczą. 

Zasada ta, przeprowadzona konsek- 
wentnie musi ogarnąć wszystkie Za- 

$adnienia naszego życia publicznego, 

zarówno polityczne jak i społeczne, za- 

równo kulturalne, jak i gospodarcze. 

Wszystkie one muszą być sprowadzone 

do jednego mianownika, bez tego bo- 

wiem nie wyzwolimy dostatecznej sumy 

energii, potrzebnej do zrobienia z Pol- 

ski mocnego państwa, 

NIEWYPEŁNIONE ZOBOWIĄ- 
ZANIE 

Niewypełnionem zobowiązaniem 
nazywa „Kurier. Warsz.' sprawę bu- 
dowy 
Opatrzności: 

Kościoia pod wezwaniem 

Czy nie było oscbnej „dekiaracji 

stanów”, która uchwaliła wzniesienie w 

Warszawie kościoła pod wezwaniem 

Opatrzności Boskiej, i czy 3-go Maja 
1792 r. — po odbytej sesji sejmowej w 

kościele św. Krzyża—ite same „wszyst- 

bie stany*, nie wyruszyły procesjonal- 
nie, z królem na czele na plac, položo- 

my wprost Koszar Ujazdowskich, «а 
vczestniczenia przy zakładaniu kamie- 

nia węgielnego pod kościół Opatrzno- 
ści. Co zreszią wystarczyło „wszystkim 

stanom*, Wystarczył im widocznie sym- 
bol obietnicy w postaci węgielnego 

kamienia, skoro — z chwilą Odrodzenia 

Polski — nic prócz tego symbolu nie 

zostało po pamiętnej uchwsie. Dopiero 
mausiaia przyjść druga uchwała Sejmu 

w roku 1921, potwierdzająca dawną, na 

dowód, że naród, który odzyskzł nie- 
podleślość pragnie wypełnić spóźnione 

votum po 130 latach. 

Odtąd upłynęło iat 17! 

Wprawdzie posiadamy znowu sym- 

bol powtórnego zobowiązania natodu— 
pod postacią pięknego piojektu prot. 

Pniewskiego na kościół wotywny, Ma- 
my kilka obietnic członków Rządu, 
marszałków Sejmu i Senatu, ale — jak 

w bajce Sincbrodego: na gościńcu — 

(tym razem czasu!) — nic dotąd nie wi- 

dać, 

Pamiętajmy, że istnieje niejako 

weksel duchowy, wystawiony przez 

cały naród i ten weksei od 150 lat cze- 
ka, aby fo naród zechciał honorować. 

Przywiiej dia żydów 
Zarząd główny Polskiej Central- 

  

nej Kasy Kredytu Bezprocentowego 
(Warszawa, Miodowa 7 m. 5) va za- 
pyltanie kasy bezprocentowej z Zduń 
sikiej Woli w sprawie zniżek kolejo- 
wych dla działaczów chrześcijań- 
skich kas bezprocentowych odpowie 

Sowieckiej i Italii1 Moskiewski Ko- 

mintern organizował świiat muzuł- 

mański do walki przeciwko imperia- 
listycznej Anglii i podwazał jej po- 

katastrofy, będzie się Anglia starała 
innymi, kompromisowymi sposobami 
zażegnać grożące jej niebezpieczeń- 

stwo. 

walce, jaką prowadzą o caiość i nie- 

podległość arabskiej Palestyny, 

Anglia ma przed sobą ciężki o- 

rzech do zgryzienia. Stłumienie pow 

piieczniejszym przeciwnikiem Anglii 

na terenie bliskiego, afrykańskiego 

i azjatyckiego Wschokiu. Okrąża ona 

Egipt posiadłościami swoimi na lą- 
zycję na całym Bliskim Wschodzie, 

najsilniej może w Iranie, Afganista- 

nie i Turcji Po długich i trudnych 

zabiegach udało się Anglii znacznie 

osłabić niebezpieczeństwo  rewolu- 
cyjnej agitacji rosyjskiej. Rząd: Wiel- 

kiej Brytanii ma dziś na tronie Afga 

dzie airykańskim (Libia, Etiopia) i na 

wschodniej połaci Morza Śródziem- 
nego (wyspy Dodekanezuj. 

A Egipt — to Kanał Suezki, to 

klucz do najbliższej drogi do lndyj. 

| Anglia rozumie grożące jej niebez- 

pieczeństwo, Wie ona, jak dogodna 

  stania w Palesiynie i utworzenie z 

jej czędai niepodiegkego panstewika 
žykowskiego nie rozwiązuje sprawy. 

Zagadnienie jest znacznie szetszę i 
skuikami swoimi dotknąć może kwe 
stii najbardziej doniosłej — panowa- 
nia Anglii w 'ndiach, 

Pierwszym do tego krokiem by- 
łoby zaniechanie projektu złożenia 
mancatu nad Palestyną i podziału te 
go kraju na żydowski i arabski, 

Drugim byłoby formalne uznanie 
imperium rzymskiego w Et.opii i zbli 
żenie się do lialkii w sprawach euro- 

i 

dział co następuje: 
Potwierdzając 'odbiór pisma W. 

Panów z dnia 17 ub, m., donosimy 
uprzejmie, iż uigi kolejowe w wyso- 
kości 80 proc. cia członków zarządu 

pracowników kas  bezprocento- 
wych, o których W. Panowie wspo- 
minają, dotyczą — niestety — jeliy- 
nie kas Dbezprocentowych żydow- 
skich, które przywilej ter od Min. 
Komunikacji otrzymały i ze zniżek 
od dawna już korzystają. 

Wielka Brytania zrobi niewątpli 
wie wszystko co jest w jej mocy, aby 
do tych konsekwencyj nie dopušciė, 

pejskich, przede wszystkun w kwe- 

stii hiszpańskiej, 

Joachim Bartoszewicz 

nistanu swego człowielka, w Jranie jest strategiczna pozycja ltalii w ra- 
zwyciężył argumentami finansowo - zie otwartej walsi o Egipt. Zdaje so- 
naftowymi, a Turcję przekonał, iż bie również sprawę, że dzisiaj świat      
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Warszawa w rocznice śmierci | 
ś.p. Stanisława Wacławskiego jų 4 

"W. szóstą rocznicę tragicznej 

śmierci ś. p. Stanisława Wacławskie- 

go odbyło się w Warszawie w ko- 

ściele akademickim uroczyste nabo- 
żeńsiiwo żałobne. 

Przed głównym ołtarzem ustawi- 

ły się liczne delegacje z pocztami 
sztandarowymi, okryte żałobnym ki- 
rem. Kościół był szczelnie wypełnio- 
ny przez siudentów a dużo z nich 
stało jeszcze przed wejściem. 

Uroczystą Mszę św. odprawił ks. 
prałat Jachimowicz. Po nabožen- 
stwie odmówiono modlitwę za spo- 
kój kłuszy ś. p. Stanistawa Wacław- 
skiego. 

Nasliępnie w pochodzie udała się 
młodzież alkademiklka do sali Tow. 
Higienicznego, gdzie odbyła się aka- 
Klemia żałobna. Po zażajeniu akade- 
mii przez prezesa Bratniej Pomocy 
uniwersytetu warszawskiego, licznie 

zebrana młodzież alkademicka, od- 
dała cześć przez powistanie, wszyst- 
Ikim poległym za Wielką Polskę z 
š. p. Stanisławem  Wacławskim na 
czele. 

Następnie przemawiał prezes 
Bratniej Pomocy Studentów  Poli- 
techniki i przedstawiciel Selkcji A- 
kademickiej Stronnictwa Narocowe- 
go, Jerzy, Grabowski. W. krótkich 
żołnierskich słowach przedstawił stu 
dent Grabowski śmierć ś. p. Wac- 
łarwsikiego, pierwszej ofiary w walce 
z zalewem żydowskim. Następnie 

'szła z drogi, którą kroczył ś.p. 

stwierdził, że zdając przed jego &го- 

bem raport, dumna jest młodzież 

akademicka, bo nie tyliko że nie ze- 
Wac- 

ławski, ale zrobiła pierwszy wyłom 

w twierdzy żydowskiej wiprowadza- 

iąc ghetitto. : 

| ° Przemowienie akademika Gra- 

bowslkiego, często przerywano okla- 

dkami szczególnie w chwili, gliy pre- 

legent mówił o robotniku ióczkim, o 

chłopie przytyckim i o armii narodo- 

wej. 
Odadeidiiwh Hymnu Młodych i 

okizykami na cześć Wieikiej Polski 

i Slronnictwa Narodowego, żałobną 

akademię zamkinięto. 

Następnie, udała się młodzież a- 

kaiemicka na - ui. Świętokczyską. 

Wsxnoszono tu okrzyki  antyżydow- 

ckie. Na ul, Marszałkowskiej pochód 

rozdzielił stę na dwie grupy, które 

różnymi ulicami przeszły na Plac 

Zbawicieia a stąd pod Peiitechnikę. 

W czasie pochoriu wznoszono okrży- 
ki: „niech żyje Stronnictwo Narodo- 
we”, „niech żyje Roman Imowski“, 

„śwupiectwo polskie” i t. p. 
Przed gmachem _ Ministeistwa 

Spraw Wojskowych, dokąd. się uda- 

no z pod Politechniki, odśpiewano 

   

  

  

Hymn Młodych i wznoszono okrzy- | 

ki: „niech żyje armia nardzowa , 

„precz z żydami z armii”, „nie damy 
Gdańska” i t. p. 

Stąd udano się pociiodein po- 

T ės I S TT i T T II k TIA BARON 

Rozpolitykowanie duchowieństwa ruskieg 
Orędzie biskupa Chamyszyna 

Grecko - katolicki biskup stani- 
sławowski ks. Chomyszyn, ogłosił 0- 
rędzie do podloślożo mu óuchowień 
stwa. W: c. , /7u.. tym ks. Chomyszyn 

e: 
„Jak fakty wykazują, świedcy 

patrioci opanowali sytuację i nie po- 
zwalają cerkwi zakładać swych to- 
warzystw i organizacji. Jest to skan 
dal,-że ogół dachowieństwa giecko- 
katolicikiego stoi pod ayktaturą 
świeckich demagogów. 

Księża grełcko - katoliccy wzmoc 
nili pozycję wrogów inteligencji, nie 
sparaliżowali ich zgubnej pracy, ale 
jeszcze przyczyniają się do moralne- 
go rozikł: 

Niektórzy księża grekiko - kato- 
liccy uzyskali za to uznanie od świec 
kich pow liberalėw i radyka- 
łów. To uznanie jest smutnym świa- 
dectwem dla księciza, gdyż każdy 
ksiądz powinien być zdyscyplinowa- 

W sprawie przen 

nym członkiem cerkwi”. 
W. dalszym ciągu orędzia ks, Cho 

myszyn zabrania pod sanikcją dyscy- 
pliny lkanonicznej podległemu mu 
duchowieństwu greckko - katolickie- 
mu należenia do ukraińskiej „Pro- 
świty”, „Ridnoj Szkoły”, „Łuhu” o- 

m je 

| Należy zaznaczyć, że ostatnie są 
"dy w woj. stanisławowskim wydały 
| kilkadziesiąt wyroków Skazujących 
księžy grecko - katolidkich za roz- 
|maite zbrodnie polityczne i prze- 
siępstwa kryminalne.  Jaskrawym 
przyłkła”em obniżenia gociności sta- 
nu kapłańskiego wśród duchowień- 
stwa grecko - katolickiego jest fakt, 
że w Rohatynie, podczas wyborów 
w „Proświcie' ks. Hawryka wypę- 
dzono z lokalu kijami, a ks. Givzow- 
skiego wyrzucono z lokalu przez 

| okno na podwórze. 

jesienia grobowca 
królowej Bony 

W prasie włoskiej pojawiła się 
ostatnio wiadomość o projekcie prze 
niesienia grobowca królowej Bony 
Sforzy z bazyliki św. Mikołaja w 
Bari do zamku Hohenstaufów (w Ba- 

ri) względnie do jednej z bocznych 
nisz z przygotowaniami do restaura- 

cji starożytnej; Bazyliki Architekci 
twierklzą bowiem, że renesansowy 
nagrobek królowej Bony — dzieło 
rzeźbiarzy weneckich z XVI wieku, 
naśladowców słynnego mistrza San- 
sovino — nie jest dostosowany do 

  

romańskiego stylu wnętrza bazyliki. 
Wiadomość powyższa odbiła się 

głośnym echem w prasie, wywołując 
zażartą polemikę między stronnika- 
mi i przeciwinikami projdktu. W spo- 
sób szczególnie energiczny wystąpi- 

„ły przeciwko przeniesieniu grobow- 
|ca dwa dzienniki — rzymska „La 
'Tribuna* i wychodząca w Bari „La 
|Gazetta di Mezzog;orno', nazywając 
sam projekt „ciężkim błędem' a na- 
wet „prawdziwą profanacją, histo- 
rycznych relikwij“. 

  

Jeszcze 0 „Pierwszym Legionie” 
Z najwyższem uznaniem należy 

powitać wystawienie w teatrze wy- 

jątkowo cielkawej sztuki Fmmeta 

Lawery'ego, angielskiego, dotych- 

czas nieznanego polskiej pubiiczno- 

ści autora. Obie stromy Pierwszego 

Legjonu, tak jego wartość sceniczna, 

jalko też myślowa, są tego rodzaju, 

że Kiyrelktor Szpakiewicz musiał się 

zdobyć na rzetelną odwagę, by tę 
rzecz wystawić. 
Pomyślmy bawiem tyliko: dziesięć 

odsłon przedstajwienia, pozbawione- 
go ról kobiecych, a więc także pier- 
wiastka erotycznego, bez  kitėrego 

przeciętna publiczność teatralna nie 
rozumie ami teatru ani literalury. 

Alkcja dzieje się od począjlku čio koń- 
ca w kolegium jezuidkiem, gdzie wy- 
stępują z istoty rzeczy prawie sami 
jezuici, t. zn. indymwidualizowani 
przedewszystikiem charakterem we- 
wnętrznym, bo nawet nie szatą. 
Wreszcie, co najważniejsza, sprawa 
się toczy w sferach zagaanień reli- 
gijnych, które nawet w oczach ludzi, 
co sami są tego bliscy, uwałżane są 
za temat zgoła dla teatru nieodpo- 
wiedni. 

Jakże to wszystko ' wydaje się 
trudne, mieponętne i. odstręczające! 
Odsiręczające lilia teatru w mieście 
|przecież niedużem, ubogiem, posia- 
| dającem talk nieliczną teatralną 
|klientelę. Dia teatiru, kióry nie może 
lpozwolić sobie na ryzylkowne kaso- 
po paromeeA bo musi przecie 
żyć 

'lembardziej tedy należy się dy- 
relkoji teatru wysokie uznanie, Wy- 
stawienie Pierwszego Legjonu — 
krok to śmiały, i, o dziwoi uwień- 
czony zupełnem powaączeniem. Al-- 
cja utworu trzyma bowiem widza w 
nieustannem napięciu, wykonanie 
stanęło na najwyższym poziomie. Ar- 
tyści tak zżyci z rolami, tak przejęci 
sprawą, co się dzieje na scenie, tal 
EA „religijni“, -— że mie po- 
dobna wprost sobie wyobrazic lep- 
szego wystawienia tej sztuki. 

A jakaż jest ona? O co tu chodzi ? 
Widza odrazu owiewa atmosfe a 

tejgo najwyższego „Interesu, który n 

DZIENNIK MILEŃSKI 

tylkule wstępnym politykę  zagra- 

miczną Trzeciej Rzeszy, a zwłaszcza 

jej ostatnie posunięcie. Nawiązuje do 
min. Goebbelsa, 

przez Al Ujazdowskie na Al. Jero- 
zolimskie, gdzie pochód rozwiązał 
się. W. czasie pochodu ulicami War- 
szawy rozbrzmiewał Hymn Narodo- 
wy i Hymn Młodych. 

Po zakończeniu / maniłestacyj, 
członkowie Sekcji Akademickiej 
Stronnictwa Murodowego rozpoczęli 
pikietowanie żydowskich sklepów 
na ul. Świętukrzywkiej, na Nowym 
Świecie i na Marszałkowskiej. 

I 

| я c 
Wychowanie religijno - moralne 

| a podręczniki szkolne 
podręczników B. Kubskiego, M, Ko- 
tarbińskiego i E. Zarembiny. Pod- 
ręcznik hustorii autorstwa Włoczi- 
mierza Jarosza, odznacza się niechę- 
cią do Kościoła i duchowieństwa 
oraz bralkiejma wiadomości z dziedzi- 
ny kościelnej. bardzo często wbrew 
prawdzie historycznej stawia się za- 
rzut Kościołowi, że jest przeciwni- 
kiem oświaty i przemiicza się zasłu- 
gi uuchowieńsiwa w tej dziedzinie. 
ią samą tendencją oznacza się pod- 
ręcznik historii H. Polnoskiej i M. 
|Wysznackiej. W podręczniku geo- 
grali M. Janiszewskiego i G. Wiuli- 
kego, jalko pionierów kuliury rolnej 

piątkowej mowy е 

|której — nawiasem mówiąc — 

slreszczenie, pddane przez PAT-a, 
było bardzo mętne i ujęte w takich 

ogólmikach, że nie odtwarzało zupeł- 

mie myśli przewodnich tej mowy. 

Tymcizasem Goebbels m. in. wyraź- 

Inie stwierdził, że Niemcy potajem- 

lnie dozbrajały się przez szereg lat, 

Paryski „Temps” omawia w ar- 

  

| „Już mieraz zwracaliśmy uwagę na 
nieodpowiedni dobór wielu podręcz- 
ników w naszym szkolnictwie. 7е 
strony wychowawców 1 rodziców 
wysuwane są zarzuty, colyczące wa- 
diiwego układu podręczników, me- 
Lodyiki, tendencyjnego  przedsiawia- 
nia zdarzeń i lastow, braku kolera- 
cji z innym: przeamiołami, Szereg 
pozręczników, uzywanych dziś maso 
wo w maszym szkolnictwie, jest na- 
pisany przez ludzi. mających słabe 
wyobrażenie o religii, a zwłaszcza o 
katolicyzmie. 

Listopadowy mumer „„Miesięczni- 
ka katechetycznego i wychowawcze 
go“, organu Iksięžy preleiktow, poru- wymienia się Strzelca i Młodzież 

sza sprawę niektórych podręczni- | Wiejską, natomiast całkowitym mil- 

ków szkolnych, które paraiiżują ko- czeniem pomija się Katolickie Sto- 

rzyści, wypływające z ustawy o» wy-|warzyszenia Miodzieży, które nie- 

chowani religijao - moralnym z na- jednokroinie zdobywały pierwszą 

uką religii. De takich podręczników | nagrodę rw kziedzinie przysposobie- 

| „Miesigcznik“ zalicza mp. Juliusza nia rolniczego. Podobne nastawienie 
iBaliokiego i Stanisława 
skiego „Niesiemy Pion” i „Okno na podręcznikach geograii I. Radliń- 

świat”. Autorzy odnoszą się z wiel- |skiego i G. Wlublkego. 

ką sympatią do żydów, a natomiast Jak widzimy z powyższego, pod- 

w złym świetle przedstawione są ręczniki te nie tylko nie uwzgiędnia- 

{ 

    

Maykow- |do religii i Kościoła spotykamy w; 

'raz do jakichkolwiek partyj politycz- 

siostry miłosierkzia. Poza tym auto- 
rzyj zdradzają ignorację w sprawach 
religijnych i kościelnych. lematami 
reliśijnymi w tych podręcznikach są 
same legendy. lo samo odnosi się do 

W. lcniu 11 listopada mija sto lat 

ją okólnika ministeriainego о Коге- 
lacji z religią, ale niejąznosaotnie u- 
jemnie wpływają na stosunek mło- 
dzieży do zagadnień religijnych. 

(KAP) 

Stulecie Grottgera 
w 1862 r. i nieznany przediem: žad- 

od dnia urodzin Artura Grotigera. nemu z badaczy. Wósjpaniałemu temu 

Przyszedł na świat 11 listopada 1837 cyklowi poświęcii praoę prof. M. 

r. w Ottyniowicach (w pow. podha- | Ireter: „Nieznany cyki A, Grottge- 

jedkim). Nie było w Polsce malarza ra, Warszawa II“ (Lwow 1926). Tak 
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bardziej uwielbianego, a nie ma, to | 
pewne, lepiej znanego, niż Grottger. 
Znajomość tę ułatwił w znacznej 
mierze sam artyjsla, pozostawiając 
po sobie pamiętnik oraz obfitą ko- 
respord.lencję, której część znaczna 
ukazala się przed paru laty w dwu- 
tomowej edycji Maryli Wo!skiej i Mi 
chała Pawlikowskiego p. t. „Arthur 
i Wanda”. W 1919 r. wyszła duża 
znakomita monografia  Girottgera 
pióra najlepszego wówizas znawcy) 
sztuki prof. Jana Bołoza Antoniewi- 
cza, a dziś sltanowiąca niezrównany 
zarys wiedzy o twórczości artysty. 
Po nie wyzlana cruga monografia 
Antoniego Potockiego w rownie bo- 
gatej szacie, przyniosła doskonale li- 
leracko opracowany, essej, który 
bardziej jeszcze spopwaryzował zna 
jomość malarza, niżeli wydawaae 
dość licznie albumy z reprodukcjami 
jeśo dzieł. Wreszcie po wojnie w 
1925 r. szczęśliwym trałem odnalazł 
się w Londynie drugi cyki „Warsza- 

więc życie artysty 1 jego dzieła, któ- 
rych, prócz muzeów publicznych, 
najwiękiszy zbior posiada galeria 
Pawiliikowskich w Medyce, znane są 
i zbacane naogół wyczerpująco. 

Grottger wstrząsnął Europę cyłk- 
lami rysunków: Warszawy, Polonii, 
Lituanii i Wojay, w który(dn pzzemó- 
wił o Polsce najbardziej zrozumia- 
łymm dla obcych i swoich językiem. 

Dzisiaj wzruszają nas nieco ina- 
czej owie nabrzmiałe  liryką patrio- 
tykzną, wedle określenia samego 
Grottgera: „prawdziwie głęboko z 
pod serca dobyte akordy kuszy Po- 
lalka” — niżeli naszycih ojców i dzia- 
dów. Zawsze jednakże możemy 
stwierdzić z klumą — jak powiada 
Amtoniewicz — że żadne iklęski ni 
zwycięsbwa narodów walczących w 
zesziym wieku o wolność i niepodle- 
głość, nie wydały nigdzie dzieła mo- 
$acego się równać choćby w Erobnej 
mierze głębokością i szdzytnością 
uczuć marodowych z „cyklami”. Ar-   wy”, sprzedany zaraz po ukończeniu 

  

je najważniejszą sprawę na ziemi 
jprzez tej ośmieszaniej przemilczanie 
li podsuwanie zamiast niej elemen- 
tów laickich w sztuce, w nauce, w 
życiu, wszędzie. 

Jalkże to perfidnie wykrzywiają 
przeciwnicy religji historję i  ywili- 
zację, jakże arogancko twierdzą, że 
to oni właściwie, oni, co są ślepi nie- 
doksztaltceni, obcy 
trašci ducha ludzkiego, czyli religji, 
są. luklźmi  postępowymi, jedynie 
lv órczymi, powołanymi do kiecowa- 

ja ludzkością! Jak silnie działa ich! 
uggestja, jak poprzez wakanie, za-- 
wstydzenie, oniešmielenie dochodzą 

rzymie masy społeczeństw euro- 
zejskich do zobojętnienia i cynizmu | 
w rzeczach religijnych. Jakeśmy już | 
okiwykli od wzniosłości, od patosu, | 
od odwagi cywilnej w sprawach wy: | 
znawstwa religijnego przedewszyst- | 
kiem! 

| Ot, weźmy wyraz: jezuita. Ten 
męski, zdobywczy, a jednocześnie 
głęboko pokorny, na najwyższem sa- 
mozaparciu zbudowany  Zakon, u- 
grunitowany w Ikategorjaci wybitnie 
„nowoczesnych, ten Zakon, bez kitó- 
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tej najgłębszej |na jezuitów 

jest religia. Ach, jak siarannie, p'e- |rego wprost straszno było w w. XVI 
jkielnie starannie i systematycznie wyobrazić sobie przyszłośc Kościo- 
dl czterech wieków złe moce w kul- ła, a więc i chrześcijaństwo, a więc i 
biurze europejskiej pragną unicestwić cywilizacji, a więc 1 cywilizacji!   

tura Grottgera, 

(podkreślam ta z całym naciskiem) 
ten Zakon, jakichże to zarzutów nie 
był on celem! Czyż to dawne czasy, 
gdy w oczach. „postępowych iudzi 
nazwisko „jezuity” było symbolem 
przewrotności ', jak mówią Rosjanie, 
„czeląwiekonienawistniczestiwa' . — 

Gdy tacy Michelet i Quimet, nieste- 
ty, przyjaciele  Mickiewicza, pisali 

ohydne paszkrwilel A 
my, cośmy) się kształciii w Rosji lub 
Niemcze:lh, ileśmy się nasłuchali o 
jezuitach, jako wrogach kultury! 

Dziś nakoniec widzimy ze sceny 
świetną apoteozę tego wielkiego Za- 

  

konu, tego Pierwszego Legjonu, a 
wraz z tem apoteozę religji kato- 
lickiej. 

Problem sztuki nie jest może we 
wszyjstkich szczegółach jasny. Toczą 
się tu właśdiiwie dwie akcje: jedna — 
to życie zśromakzenia zakonnego w. 
ramach «codziennych, fermenty w. 
pojedyńczych duszach ojców. Ale 

„Temps” o Gdańsku 
i stosunkach polsko - niemieckich 

gdy ich armia była ograniczona do 
100 tys. ludzi przez tralktat wersalski 

„Nigdy nie mówiono pubiicznie z 
Aalk brutalną (szczerością — pisze 

„Temps““ — o niezłomnych postano 

wieniacjh.  Rzdszy (przeprowadzenia 

zrazu połtajemnych zbrojeń, a na- 

stępne jawnych z bezceremonialnym 

pogwalceniem zaslrzeżeń wojsko- 

wych, morskich i powietrznych trak 

"tatu wersalskiego w tej dziedzinie. 

W ogóle z całego tonu mowy! wi- 

dać, podkreśla z naciskiem „1emps“ 

że dąjieniem Włoch 1 Niemiec jest, 

aby „Europa пабга!а wreszcie prze- 

świadczenia, iż  tralstat wersalski 

jest martwą liiiterą”. 

„P. Goebbeis — czytamy dalej — 

"nie określił, jak bęjszie Rzesza wyko 

nywać „kawałek za kawalkiem" 
swój program, lecz wszyslko wska- 

zuje na Ю0 — jak można zorientować 

się już obecnie — że Niemcy hitle- 

rowskie przeprowadzają  metodycz- 

nie swe zamierzenia. 

„Pierwszym wynikiem, który za- 

mierzają osiągnąć obecnie w dzie- 

dzinie polityki zagranicznej, ma być 

-— odnosi się wrażenie -- powrót 

Gdańska o Trzeciej Rzeszy pod tą 

czy inną postacią, W Woinym Mieś- 

wie, całdlkowicie opanowanym przez 

hitlerowców, kiórzy są tam zupełny- 
mi panami położenia po rozwiązaniu 

stronnictw opozycyjnych nie wyłą- 

czając centrum _ katolickiego, — 

wszystko wycaje się być gotowe do 

przeprowadzenia (wspomnianej zmia 
ńy. Wedle niejpoiwierdzonyci  je- 

szcze wieści FHlitler i gen. Goering 

mają udać się niebawem do Udań- 

ska. Ta wizyla mogłaby obfitować 
w niezwylkłe niespodzianki. 

! „Polacy, Iktorzy ша)а Zagwaran- 

itowane statubowo uprawnienia w 

| Wotnym Mieście, muszą bacznie ob 

serwować rozwój wydarzeń w Gdań 

sku. Nie przeszkodziło to jednak rzą 
dowi w Warszawie zawrzeć z Berfli- 
nem nowego ukiadu, dotyczącego 
mniejszości” 

du podaje „Le Temps ' streszcze- 
nie wspomnianego układu. 

„Czy ten ukłaj, — pyta dalej pi- 
smo -— położy wreszcie kres wszyst 
kum. trudnościom, które nastręczały 

sporo kłopotów Polakom 1 zaciążyły 
poważnie na stosunkach polsko-nie- 
anieckich? To nie jest bynajmniej 
pewne. Odnosi się jednak wrazenie, 
że aby zapewnić sobie mozliwie naj- 

wielkszą swobodę ruchów w Gdań- 

sku i gdzie indziej, Berim pragnąi 
dać wzamian lakie kioraźue zadość- 
uczynienie Polsce. 

Wizyta ks, Windsorm w Polsce? 
Rozeszła się wśród arystokracji 

małopolskiej wiadomość, że z powo- 
«ju zaniechania podróży do Ameryki 
les. Windsoru, eks - król angielski 
przybędzie na sporty zimowe do Pol 
ski. Księstwo Windsor mieliby, wzo 
rem młodej pary holenderskiej, przy- 
jechać na sporty, narciarskie oraz 
wziąć udział w polowaniu, prawdo- 
po:obnie w Luncucie, 
RARE i ITA T SERA 
WIELKA WYSTAWA RUSZCZY- 
COWSKA JEST OTWARIA W 
PAŁACU  REFREZENTACYJNYM 
PRZY ULICY UNIWERSYTECKIEJ 

WILNIANIE! 
ŚPIESZCIE JĄ ZWIEDZIĆ, BO 12 

LISTOPADA ZOSTANIE 

  

  ZAMKNIĘTA- 

się rzecz tłumaczy całkiem natural- 
nie. Ale milczy. Że jednak go gnębi 
to mimowolne oszustwo, zwieiza się 
jednemu z księży pod tajemnicą spo- 
wiedzi. Ten nie może wiyjmus'ć na 
niin ujawnienia prawdy, cierpi więc 
podwójnie, bo wadzi, że pod wpły- 
wem owego mniemanego uulf-lownego 
uzdrowienia O. Sirelskiego, dzieją 
się inne uzdrowienia. Ale prawdzi- 
wy ciud, przywrocenie zdiowia 10- 
letniemu dziecku, siostrzeńcowi owe 
go lekarza, rozstrzyga  truwiność, 
przywraca wiarę lekarzowi i pozwa- 
ia uznać założyciela tego kołegium 
jezuickiego za goźnego kanonizacji. 

'lo krótka „imtryga” sztuki. Rzecz 
na scenie obfituje w liczne perypetie, 
udatnie postawione i rozwiązane, 
ulrzymujące widza w ciągłem napię- 
ciu uwagi. 

Ale największą wartością sziuki, 
powtarzam, jest jej charakler głębo- 
kiej religijności, przepajającej rzecz 

stokroć „ważniejsza jest akcja druga. | całą. Wielka zaiste jest zasługa au- 
Ogniskuje się ona aokoła mniemane- | tora, że twórczo udowodnił, iż pro- 
go cudu: wyzdrowienia ełlmego z 
ojców, Rosjanina - emigranta, z dłu- 
goltrwałego paraliżu. Zachorowuje 
on na zapalenie płuc i pod wpływem 

cud, le(cz lekarz - sceptyk wie, że 

  
  

blem tego rodzaju może być życiem 
scenicznem. Wielką też jest zasługą 
dyr. Szpalkiewicza, że pokazał tę 

ч я tuk i ii 
silnej gorączki odzyskuje władzę = A ТН 
kończynach. Wszyscy b:orą to =) Stanisław Cywiński,



- Dzień 11 listopada w Wilnie | 
ta Niepudległości ob- imieniu Ministra Spraw Wojskowych 

ł J. E. Ks. Arcybiskupa 

Walecznych za samoobro-/ 

Dzień Świę \ : 

chodzony był w Wilnie po raz pierw, dekorowa 

szy, jako dzień święta państwowego. | Krzyżem 
O godz. 10-ej na Ę Marszałka |nę Łomży, w roku 1920. ! 

Józefa Pilsučskiego JE. Ks. Arcy- E. Ks. Arcybiskup Jalbrzy- 

biskup Jałbrzykowski celebrował u- | kowski, dziękując za tak zaszczytne 

roczystą Mszę św. polową. | odznaczenia, p eślił, że obecnie 
|pomnoży jeszcze swoje siły, aby 
(mógł być jeszcze bardziej pożytecz- 
nym ukochanej Ojczyźnie, 

Po uroczystym akcie dekoracji 

wojewoda wileński, JE. Ks. Arcybi- 

Po uroczystym nabożeństwie wo- 
jdwoda Bociański w imieniu Pana 

Prezydenta Rzeczypospolitej deko- 

rował J. E. Ks. Arcybiskupa Ro- 
mualda  Jałbrzyjkowskiego wielką „ Ks. Arc 

wstęgą Orderu Odrodzenia Polski skup Jatbrzykowsiki, płk, Ńwaśniew-, 

za wybitne zasiugi położone dla Ko- ski, wiceprezycent Grodzicki, Ks, 

ścioła i Państwa, a następuie do- | Biskup Michalkiewicz, płk. Janicki i 

wódca garnizonu płk. Janicki w prezesi organizacyj, które w dniu 

Ra PPS TSS ESET Aa T KISS SKERSIS 

Do społeczeństwa katolickiego m. Wilną 
Archidec. Związek Tow. Dobro- skie i kulturę polską. 

czynnošci „Caritas“ przekyła nam Ten człowiek nie może być osa- 

nast. odezwę: | motniony w tej walce, szczególnie, 

Wilno posiąća Teatr Miejsici, sto | katolicki odłam społeczeństwa mu-' 

jący na wysokim poziomie tak pod si mu przyjść z pomocą. Próżne ław 

względem reperluaru, jak i wsylko- |ki w teatrze muszą być raz na zaw- 

nawców, z wykreślone ze słownika kultu- 

Dyrektor jego, p. M. Szpakiewicz | ralnego życia naszego grodu. 

w pelni zrozumienia potrzeb kultu- Teatr idzie na rękę  społeczeń- 

ralnych naszego miasta i Kresów |stwu polskiemu i katolickiemu, niech 

Wschodnich, broni swej reduty|że więc i społeczeństwo odpowie 

przed zalewem iandety, jaką prodłu- | Tai, czem może —- gremjalnem sta- ; 

kują niektóre kina i efemerydy-re- wiennictwem na sztukę: „Pierwiszy 

wje, oraz zagonami, jakie zapuszcza- | Legjon“ Emmeta Lavery'ego, która 

ją trupy teatralne niepolskie, często | jest prawdziwym pokarmem dla ser- | 

kroć mające w pogardzie słowo pol- | ca 1 rozumu. 

FOOD. POOECOOODODOOR 

Radioodbiorniki 
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od dwójki popularnej do superheterodyn 

ze skalą „geographic 

„н Michał GIRDA 
Wilno, Zamkowa 20. Tel. 16-28 

Aparaty okazyjne. Zamiana aparatów na nowe 
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W szkole powszechnej w X. (miej Nie nastraszyło to jednak dzieci i za 

scowości nie wymieniam, nie chcąc raz po tym znalazła się na korytarzu 

narażać mieszanych w  niżei opi- | ponowna kartka tejże treści, a za- 

saną hisiorję na możliwe repzesje), |częto agitować, aby zaprenumero- 

dzieci otrzymały do czytania do do- 

mu „Płomyczek , z warunkiem opła 

ty 15 gr., w razie zniszczenia gazet- 

ki. Na szczęście wśród: dziec: zna- 

leźli się dobrze poinformowani o ten 

dencji „Płomyka” i „Płomyczxa” i 

żeden z uczni napisał na kartce, że 
„Płomyczek' jest gazetką Ikoinuni- 

styczną, której czytać nie trzeba i 

przymocował karde ma korytarzu, 

i zaagitowano między sobą, aby 
„Płomyczek” odnieść kierownikowi 
szkoły. Dzieci posiuchały i zaczęły 

jedno po drugiem odnosić gazelikę. 

MW ręce kierownika wpadła kartka, 
zaczęły się dochodzenia,, kto ją na- 

pisał. Winowajca się przyznał, wów- 
cząs kierownik zagroził mu zmniej- 

i owoce działalnosci Związku Nauczy*   
szeniem stopnia z prowadzenia, mó- 

wiąc, że władze wyższe zmuszają g0 
do rozpowszechniania „Plomyczka“. 

| 
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„Ruszczyć, jako artysta słowa” 

wać „Miały Dziennik” 1 dzieci zaczę- 
ły przynosić na ten cel pieniądze 
Przekaz z prenumeratą miał być 
wręczony kierownikowi do wysłania, 

Kierownik zabronił prenumero- 
wać „Mały Dziennik”, mówiąc, iż to 
gazeta dla dzieci nie odpowiednia i 
nie dość tego, z zebranyjch pieniędzy 
zatrzymał old! każdego po 10 gr. za 
karę, które to postanowienie wywie- 
sił na korytarzu szkoły, chłopca zaś, 
który wszystkim kierował, zagroził 
wyrzuceniem ze szkoły. 

Smutne są to stosuniki w naszym 
szkolnictwie, wszędzie pokazwią się 

cielstwa Polskiego. 
W razie potrzeby, służę nazwis- 

kami. 
Bolesław Skirmunt. 

DZIENNIK WILEŃSKI 

dzisiejszym wzięły udział w defila- 
dzie zajęli miejsce na trybunie. 

O godz. 11-ej rozpoczęła się de- 
łilada. Na czele, rozpoczynając defi- | 
ladę maszeruję kolumna pocztów 
sztandarowych Federacji Polskich 
Związków Olbrońców Ojczyzny, da- 
jej w zwartym szyku z obnażonymi 
szablami maszeruje kolumna oficer- ; 
ska, kolumna podoficerska, dalej 
ikroczą w pełnym ordynku kompanie 
pułków piechoty, Kefiluje konna, 
ielkka i ciężka artyleria, z nimi 
szwadrony wawalerii, następnie 

«erdejcznie witają okrzykami „Niech 

żyją!” 
Ха oddziałami wojskowymi defi- 

lują oddziały policji, przysposobie- 

organizacje młodzieży. 

) 

przejeżdża broń zmotoryzowana. \ 

Wspaniałą postawę wojska tłu- | 
ny publiczności zebrane na ulicach 

Kronika wileńska 
| Dziś W NOCY DYŻURY APTEK: 

Sokołowskiego — Tyzenhauzowska 1; 

Chomiczewskiego -- W. Pohulanka 25; Miej 

ska — Wileńska 23; Turgiela — Niemiecka 

15; Wysockiego — Wielka 3; Paka -— An- 

tokolska 42; Szantyra — Legionów 10 i Za- 

jączkowskiego — Witoldowa 22 

JAKA DZIŚ BĘDZIE POGODA? 

W dalszym ciągu pochmurno, inglisto 

i dždžysto. Temperatura od 5 st. na 2а- 

chodzie do 10 st, na wschodzie kraju. Sła- 

be wiatry półn.-zach. na achodzie, o po- 

łudniowo-wschodnie na wschodzie. 

Ł ŻYCIA STOWARZYSZEŃ. 
- Program uroczystości wyżwię- 

cenia sztandaru Chrześc. Zw. Zaw. 
dorożkadzy w Wilnie w niu 14-$g0 
|listopada roku bież. Godzina 8.30 
Msza św. w kościele św. Jakuba, od- 
prawiona przez ks. mgr, Aieksandra 

'pia wojskowe, a następnie liczne Mościckiego kapelana Ch. Z. Z. 

| Wręczenie sztandaru dokona J. E. 

Po ukończonej defiiadzie, o godz. ks. Arcybiskup Metropolita i. Jał- 

13-ej, w dużej sali Urzędu Woie- 

wócdzkiego wojewoda wileński do- | 

konał dekoracji odznaczeniami pań- 

W. godzinach popołudniowych na 
placach miasta odbył się koscert 
orkies: wojskowych. 

Rewizje w szkołąch 
żydowskich 

W. związku z aresztowaniami 
wśróduczniów žydowskuch — szkół 
średnich w Wilnie, w dniu wczoraj- 
szym przeprowadzone zostały re- 

jwizje w  miektórych żydowskich 
| szkołach. a m. in. w szkole technicz- 
|nej „Technikum', gizie zatrzymano | 

brzykowski. - 
Z pl. Łukiskiego pochód uda się klo 

sali Chrześc. Źw. Zaw. przy ul. Me- 

„stwowymi szeregu urzędników pań- tropolitalnej 1, @521е bęaą wy gło- 
'stwowych z Wilna i terenu wo- szowe przemówienia. 

jewództwa oraz fodkojcoejeców — Związek emerytów z kasą wza- 

policji państwowej. |jemnej pomocy w Wilnie, Żarząd 
związku zrzeszeń polskich emerytów 

wzywa wszystkich emerylow, na te- 

zenie województwa wileńskiego za- 

mieszkalych. do przystąpienia do 
związku: Wilno, Zawalna 1, ponie- 

działki, czwartki — goaz. 17-—19, 

Skłacka 50 gr. miesięcznie. 

—« Narodowa Organizacja Kobiet, 
W. niedzielę, dnia 14 listopada, odbę- 

dizie się kwesta uliczna na „Herba- 

ciarnię dla bezrobotnej inteligencji”, 

Ofiary zbierać bqdą członkinie Na- 

rodowej Organizacji Kobiet w Wil- 

nie. 
— Ogólne zebranie kaflarzy chrze 

2 uczniów pod zarzutum  działalno- scjjan odbędzie się w sobotę 13 li- 
ści komunistycznej, 

  

BROCZYNNOŚCI niniejszem podaje do wia- 

| domości, że zwyczajne walne zgromadzenie 

członków T-wa odbędzie się dnia 27 listo- 

pada 1937 roku o godz, 6 wieczorem w ło- 

kalu T-wa przy ul. Wileńskiej Nr. 23. 

Będzie ono prawomocne na zasadzie 

$$ 17 i 20 statutu T-wa przy każdej ilości 

=złonków przybyłych, 

Porządek dzienny obejmuje: 

1. Otwarcie Wainego Zgromadzenia 

przez prezesa Zarządu lub jego zastępcę. 

2. Wybór przewodniczącego i sekreta 

rza. 

3. Zakupienie Mszy św. za wszystkich 

zmarłych członków, ofiarodawcow i dobro- 

czyńców Towarzystwa i ogioszenie o tem w 

prasie miejscowej. 

4, Odczytanie protokółu 

Walnego Zgromadzenia 

3. Sprawozdanie Zarządu z działalności 

Towarzystwa za czas od LiV 19367. do 

LIV 1937 r, 
6. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej. 

1. Rozpatrzenie i zatwierdzenie preli- 

minarza budżetowego na rok następny. 
8. Ustalenie wysokości składki człon- 

kowskiej na 1937/38. 

9, Wolne wnioski. 

ostatniego 

POLSKI BIAŁY KRZYŻ — TO 
ŁĄCZNIK SPOŁECZEŃSTWA   
  

stopada r. b o godz. 17-ej (5 wiecz.) 

w iokalu Sekcji Kaflarzy Chrześc. 
Zw. Zaw. Prac. Budowl., rzy ut. Me 

ZARZĄD WILEŃSKIEGO T-WA DO-. iropolitalnej 1. Na porządku dzien- 
nym sprawy ekonomiczno - zawoćlo- 

i organizacyjne, oraz sprawa 
| przyjęcia b. członków Z. Z. Z. 

-— Ogólne zebranie pracowników 

wodociągowych chrześcijan  odbę- 

dzie się w niedzielę 14 b. m. o godz. 

13 (i-ej po poł) w lokalu Sekcji Wo- 

dociągarzy, Chrzesc. Żw. „ Rob. 

Przem. Metalowego w Wilnie. przy 
ul. Metropolitalnej 1. Na porz:dku 
dnia sprawy ekonomiczno - zawodo- 
we i organizacyjne oraz rozpatrzenie 
PZ do Związku b. członków 

SPRAWY AKADEMICKIE. 
-- Z Uniwersytetu Steiana Bato- 

rego w Wilnie, W. dniu 12 listopada 
b.r., o godz. 19-ej, olsbędzie się w 
Auli Kolumnowej Uniwersytetu wy- 
ład inauguracyjny prof. dra Włady- 
sława Bujaka pt.: „Początki pediatrii 
w Polsce”. 

--» S$odalicja Mariańska Akademi- 
czek U.S.B. Dziś PE się kon- 
ferencja w kaplicy u S.S, Urszulanek 
o godz. 20.15. Konferencję prowadzi 
lks. dr. Michał Sopoćko. Obecność 
członkiń obowiązkowa. 

HANDEL I PRZEMYSŁ. 
— Żydowskie tajne rzeźnie w Wil- 

nie, W okresie ub. miesiąca na te- 
renie wielkiego m. Wilna ujawniono 

    

  CYWILNEGO Z WOJSKIEM 

wyraz. Widzimy w cz 
piękno. I nie może być dotikliwszego 
zarzutu, jak gdy się (komuś wyzna, 
że postąpił niepięknie”. 

Treść i forma, jak wiczimy, bar- 

Na wieczór środowy, w Związku przemówień i odczytów było 1aczej jzo piękne. 

Literatów, który nosił powyższy: ty- | użytkowe (jak się wyraził prelegent), | Dalej mówit prof. Bułhak o tym, 

9 tajnych (żydowskich rzeźni oraz 

1e tym -- ko „arką przymierza między daw- 
nymi a młodymi laty”, 

Nasumęło mi się dość smutne sko- 
jarzenie: na „fiordowskiej“ Środzie 

: Ёюі. Górskiego i kilku innych pełno 
jbyło młodzieży akademickiej. Na 
prelokcii prof. Bułkaka, pociągającej 

tuł szedłem z ogromnym zaintereso- | mające na celu zawsze spowodowa- jże częściowo na książkę składają się ze wzg!ędu na temat, który powinien 

waniem, O Ferdynandzie Ruszczycu, |nie, czy podkreślenie gakichś osiąg- rzeczy, które zostały zachowane, być bliski wsz 

jako artyście słowa mówić miał prot. 

Jan Bułhak, który, ak wiadomo zre- 

dagował i zebrał materiały do 

książki „Liść wawrzynu i płatek ró- 

żył”, 'w której mieści się wszystko 

nięć z dziedziny kultury. | Wielu trzeba było szukać, co leż się 
ystkim  Wilnianom, 

| niema! wyłącznie przedstawiciele 

"tytuł dła dzieła wybrawy został z uskutecznić dało dzięki staraniom | starszego pokolenia. Czyżby więc 
jwylsładu  Ruszczyca „O pięknie 
jpowszechnem”., Urywek, z którego 
„narodził się tytuł tej nie powszedniej 

rodziny artysty i prelegenta, Po 
lczym zaczął on charakteryzować 
„slowo“ Ruszczyca. 

niemal, co udało się znaleźć w spuś- plesiążki: przytaczam: Tu nasunęły mi się już pewne 
ciśnie po wielkim artyście, Szedłem.  „Pięknem nazywamy to, co w|wątpliwości. Pełne patosu określe- 

z zaciekawieniem tym większym, że dositonałości swej zgodne jest z nia, których prof. Bułhak użył w od- 

znałem z fragmentów, drukowanych |sstniejącem w nas i w naturze pra- 

w „Sprawach Otwartych'' bezpośre- wem harmonji. Gdy w południe z gór 
dni i prosty styl prof. Bułhaka; frag- patrzymy na roztaczający się krajo- 
menty dotyczyły przecież tego sa- braz, skąpany w świetle, gdy nad mo 

mego „tematu”, wyjęte były z mają- lrzem widzimy słońce zachouzące, 

tej się niebawem ukazać książlki gdy wchodzimy w noc księżycową— 
„Dwadzieścia sześć lat z Ferdynan- | szeptem mówimy do siebie „jakie to 

czytywanym przez się wstępie do 
„Liścia wawizynu* brzmiały, zbyt 
sztucznie i nieprzekonywująco przy 
ich odczytywanu ma Była to 
Is proza, nie nadająca się do 

zytywana właśnie, mogąca nata- 
miast zrobić wielkie wrażenie prz 

cem Ruszczycem . | piękne"! Gdy podziwiamy dzieło ar- |indywidualnym, imtymnym, že t 

Pref. Bułhak na wstępie zazna- tysty — symionję muzyczną, lub | nazwę, czytaniu. 

czył, że w jego prelekcji chodzi ra- | kompozycję w kamieniu, malowidło Ale wróćmy do treści. Czytał 

czej o wylkazanie, w jaki sposób zdo- lub strofy sonetu, ujmujemy nasz | więc prof. hak o odzwierciadle- 
"zacinwylt w to jedno słowo: piękno. 

l gdy słyszymy o bohaterskim czy- 
nie, nie myślimy o korzyści, o skut- 
Jcajch zbawiennych tego poswięce- 
nia. Pierwszem słowem, jakie zrywa 

„się i e juk liść wawrzynu lub jak 
płatek róży, jest znowu ten jeden 

byte zostały ruszczycowe dzieła sło- 
wa. Po czym odczytał swój własny 
wstęp de książki „Liść wawrzynu i 
płatek róży”. Mowa tam była o tym, 
że Ruszczyc przemawiał publicznie 
rzadko i mało, raczej zmuszony oko- 
licznościami. Przeznaczenie jego   

niu się duszy Ruszczyjca w jego dzie- 
łach słowa, o tym, że przemawia 
przez nią nie tylko malarz, ale i poe- 
ta, miłujący made wszystko ziemię 
w całej jej plastycznej krasie. Na- 
stępnie stwierdził prelegent, że „Liść 
wawrzyu i płatek róży” jest nieja* 

wiał dla miodych tych wartości, ja- 
kie w nim widzą starsi? 

Na zakończenie wreszcie swych 
uwag omówił prof. Bułhak tormę 
ruszczycowego słowa. Nie było w 
uiej pogoni za efektem krasomów- 
czym. Piękno idh polega na treści, 
na głębokości wypowiadanych myśli. 
„Styl jego 1dzie z dna ducha, prze- 
swialdczonego o wartości swycn uko- 
chań'. 

Na tym prof. Bułhak zakończył 
swe uwagi. Następnie przystąpił do 
odczytywania fragmentów. Ustysze- 
liśmy wyjątki z przemówienia na 
otwarcie U. S.B., odczytów: „Trady- 
cje. sztuki w Wiinie”, „O pięknie po- 
wszechnem“, wylkiadu na 400-lecie 
Rafaela, przemówienia na uszrie 

zaj w Wydz. Sztuk Pięk- 
nych U, $. B., na otwarcie Wysta 
Sztuki Regionalnej, odczytu w Alcad. 
Kole Wilnian w Warszawie (pardzo   

„Ferčynand Ruszczyc nie przedsta-, 

L |nym bi 

5 

zlikwidowano kilkanaście punktów 
sprzedaży nieostemplowanego mięsa. 

RÓŻNE. 
—. Zawiadomienie, Pracownia SS. 

Seralitek, przy Zakładzie Domu św. 
Antoniego w Wólnie, przyjmuje za- 
mówienia na roboty trykotarskie 
ręczne i maszynowe, jak np. swetry. 
całe komplety itd. Równocześnie w 

pracowni hafc. wykonuje się wszel- 

Ikiego rodzaju roboty kościelne, jak 
ornaty, stuły, kapy, sztanaary, oraz 
szycie bielizny po cenach przystęp- 
nych. 

-—- Przedłużenie Wystawy Rusz- 
czycowskiej. Wystawę  Ruszczyca 
zwiedziło w ciągu dwuch tyżodni 
przeszło 6.000 osób. Wobec krdikie- 
$0 czasu trwania wystawy i wobec 
powszechnie wyrażonych życzęń spo 
łeczeństwa wileńskiego, zostały na- 
wiązane z Warszawą pertraktacje, 
dające widoki na przejdłużenie cza- 
su trwania wystawy w Wiluie do 
dnia 21 b. m. włącznie. 

WYPADKI. 
— Zaginięcie młodej dziewczyny. Anna 

Wąsowiczowa (Antokolska 57) powiadomiła 

policję, że jej młoda kuzynka Zuzanna Ko- 

łozowska, zam, tamże, wyszła z domu przed 

biłku dniami i dotychczas nie powróciła. (h) 

KRONIKA POLICYJNA. 
-— Zatrzymanie złodzieja rowerów. Po- 

lieja śledcza aresztowała Nochima Wyłogę, 
bez stałego miejsca zamieszkania, pod za- 

rzutem kradzieży rowerów. Włóczęźga-żyd 

ostatni rower zdołał skraść z pzzed domu 

ne 3 przy zaułku Kazimierzowskim, na 

szkodę Pawtela. (h) 

-- Protokuły za handel w święta. W 

ciągu dnia wczorajszego sporządzono w 

dzielnicy żydowskiej 14 protokułów za han- 

del w święta. (h) 

-- Kary za nielegalny wyszynk alkoholu. 

Za nielegalny wyszynk alkoholu, w ciągu 

dnia wczorajszego sporządzono 8 proloku- 

łow karnych, W 2 miejscach zakwestionc- 

wano alkohol w skleprkach spożywczych. (hl 

Teatr i muzyka 
— Teatr Miejski na  Pohulance. 

Dziś o godz. 8.153 doskonała współczesna 

sztuka w 3-ch aktach (10-ciu obrazach) La- 

very'ego (przekład Teofila Trzcińskiego) 

„Pierwszy Legion ', która dzięki swej nie- 

zwykle interesującej treści, jak również 

świetnej grze aktorów, zyskuje coraz więk- 

sze powodzenie. Ceny propagandowe. 

W przygotowaniu „Nicusprawiediiwiona 

godzina”, 
Niedzielna popołudniówka. W niedzielę 

© godz. 415 popoł. sztuka  Lavery'ego 

„Pierwszy Legion* — po cenach propagan- 

dowych. 

— Teatr Muzyczny „Lutnia*, „Kwiat 

Hawaju”, Dziś, po cenach zniżonych, ope- 

retka Pawła Abcahama „Kwiat Hławaju”. 

„Biedny Student“  („Palestrand"). 

Jutro operetka kontuszowa „Biedny Stu- 

dent". 

— „Wrėg Kobiet“. Najweselsza operet- 

ka o fakturze lekklej, a pięknej muzyce, oto 

cechy charakterystyczne op. „Wróg Kobiet', 

w której rolę tytułową wykona Wł, Szcza- 
wiński. Reżyserję tej nowości powierzono 

M. Ilowmutowi, zaś kierownictwo muzyczne 

M. Kochanowskiemu. 
— Manuella del Rio, Światowej sławy 

tancerka hiszpańska Manuella del Rio, wy- 

stąpi raz jeden tylko w poniedziałek naj- 

bliższy z zecilalem własnym, przy współe 

udziale actystów hiszpańskich J. Roca i J. 

Alfonso.       
ciekawe syntetyczne ujęcie cech 
piękna Wilna i Wileńszczyzny), da- 

lej z odczytu „Piękno Wilna i ziemi 
Wiłeńwkiej', przemówienia na pre- 
mierze Balladyny w Teatrze Polskim 

w Warszawie i wreszcie artykułu 
gwiazdkowego z „Tygodnika Wileń- 
skiego” z r. 1910, rdiagowaneggo, jak 
wiadomo, przez Ferdynanda Rusz- 
czyca wespół z Wacławem Sludni- 
ckim. 

Odczytywanie tych fragmantów 
|trwało blisko dwie godziny. Prof. 
(Bułhak nie jest recytatorem, proza 
lzaś Ruszczyca jest w swej formie 
|zwarta, głęboka zaś i niełatwa w 
'swej treści. Tedy, chcąc ukazać sze- 
|rokie widnokręgi myślowe Ruszczy- 
lca obrał prof. Bułhak złą metodę. 
Powinien był, moim zdaniem, mówić 
o mim, jalko o mówcy i autorze, ałe 
jednocześnie jako o człowieku sobie: 
bliskim — stylem swych wspomnień - 
|„26 lat z Ferdynadem Ruszczycem“. 

| Wybrane zaś, najbardziej, rzekłbym. 
syntetycznie, urywiki ruszczycowych 
przemówień mógłby adczyjiaė ktėrys 
z aktorów. ; 

Na sile i bezpośredniości wyrazu 
zyskałby wówczas temat — „Ferdy- 
nand esy o x słowa” 
— który zgubił się niejako w swym 
własnym, nazbyt Ar TOZYZUCA- 

ogactwie. J, L. P. 

i i 
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Z za kotar studio 
MONIKA LA BROCHELIERE I LOVRO 

MATACIC 

Dziš o godz. 20.00 Polskie Radic tran- 

smituje koncert symfoniczny z Filharmonii 

Warszawskiej pod dys. znanego już w Pol- 

sce kapelmistrza jugosłowiańsk'ego. Lavro 

Matacica. Solistką wieczoru będzie utalen- 

towania pianistka francuska, Monika la 

Brucheličre, która w ostatnim Międzynaro- 

dowym Konkursie Chopinowskim zdobyła 
niespodzianie jedno z naczelnych miejsc, 

Artystka odegra koncerl fortepianowy 

A-Dur Mozarta i Wariacje Symioniczne Ce 

zara Francka. W programie orkiestrowym 

Concerto Grosso d-moll, Vivaldiego i bajka 

„Królewna Basia* Witolda  Maliszewskie- 

go. Koncert poprzedzi pogadanka muzyczna 

dr. J. Freiheitera. 

CZASY PERUK I KOLOROWYCH FRAKÓW 
w audycji radiowej „Kurant słaroświecki” 

Dziś o godz. 19.00 audycja radiowa z 

cyklu „Kurant  staroświecki* noci tytuł 
„Pani Wicesgerentowa“, Napisai ją Stani- 

sław Wasyiewski, Wicesgesent był to urzęd 

nik królewski na Mazowszu na przełomie 

XVIJI i XIX stulecia. ! 
ORGANIZACJA ZBYTU OWOCOW 
Ziemie północno - wschodnie Rzeczy- 

pospolitej posiadają ogromne możliwości 

zbytu owoców, O ile zostanie on dobrze zor 

ganizowany. Ten temat porusza przed mi- | 

krofonem wileńskim dziś o godz. 13.05 inž. | 

Kazimierz Powilauski. | 
RECITAL SKRZYPCOWY PROF. JANA 

DWORAKOWSKIEGO | 
Znany skrzypek, komcertmistrz bilhax- 

moni Warszawskiej, prof, Jan Dwer.kow- 

ski wystąpi dziś o godz. 18.20 w studio 

Rozgłośni Wileńskiej. Radiosłuchacze będą 

mieli możność usłyszenia szeregu utworów 

skrzypcowych m. in. sonaty D-dur Tessari- 
niego, Nocturau Chopina, mazurka ie:zne- 

"Polskie Radio Wilno 
Piątek, dnia 12 listopada 1937 roku. 
615 —. 8.00 Audycja poranna. 11.15 

Audycja dia szkół: „Jeden dzień z dzieciń- 

stwa Chopina”. 11.40 „Powitanie sztandaru 

artylerii'. Sprawozdawca Jeszy Zapaśnik. 

11.57 Sygnał czasu i hejnał. 12,03 Audycja 

południowe. 1200 iransmisja iragmentów 

pokazów w ,skowycu ma Polu Mokotow- 

skim w Warszawie. 13.00 Wiador:sści z 

miasta i prowincji 13,00 Jak pow.nviśmy 

organizować zbyt owoców ?—pog. inż. Ka- 

zimierza Powiłańskiego, 13.15 Melodie z 

filmów. 14,25 „O groch przy drodze ---no- 
wela Adoifa Dygasicskiego. 1435 Mała 

skrzyneczka -- prowadzi Ciocia Hala 15,30 

Wiadomości gospodarcze. 1543 „15 bylo 

naprawdę" „Vatalny garnek”* audycja j 

dia dzieci, 16.00 Rozmowa z chorymi ks. 

kapelara Michała Kękasa. 16.15 I ódzka 

Orkiestra Salonowa. 16.50 Pogaxianka aktu- 

alna 170? Biblioteka publiczna w Łodzi—- 

seportaż. 17,15 Siostry Burslie w swoim re- 

pertuarze, oraz Czesław Kaczynski (jazzowe 

utwory forlepianowej. 17.50 Przegląd wy- 

dawnictw — prof. Herryk Morcicki, 18.00 

Wiadoniości sport:we. 18,10 Wileńrai po- 

    

  

DZIENNIK WILEŃSKI 

film! wspaniały 

© SMOSARSKA| 
w wielkim filmie obycznjowym 33 SKŁAMA ŁA M o ® 

Piękny k oi or o w y nadprogram 

| Fłota seria filmów w ko!orach naturalnych ! 

HELIOS | Miłość w catej swej mocy! Natura w całej swej potędze! 

66 Wroligi. George Brent 

„Władczyni PUSZCZY | isesexs Roberis 
Nadprogram £ trakcja i Aktualności 

    

  

  
    

CASINO | Arcywesoły film polski 

Trójka hultajska 
W rolach głównych: 5. "ielański, Woliński, Kondrat, Wiszniewska, Ina Banita 

Nad program Rirakcja kolorowa į 

Fred Astaire i Ginger Rogers | 
w naįweselszym mae" „Zatańczymy” 

Począ ek o godz. 2-ej 

Wielki polski film Polskie Kino 
historyczny z okre- 
su powstania listo- światowia| = M GOINOŚCI 

Polscy ułani! Kozacy! Miłość ku rosjance! Honor i obowiązek żoinierski! 

„Ku wolności'* to pieśń, o polskim bohaterstwie i umiłowaniu wolności 

Uprasza się o przybywanie na początki seansów 4, 6, 8 i 10 w niedzielę od godz. 2-ej j 

  

  
  

  

Ten się nie spóźni nigdy 
do szkoły, biura, urzędu, teatru, opery, 

kto ma zegarek od W.JUREWICZA 

Wilno, ui. Ad. Mickiewicza 4. Tel. 25-15 

  

  

  

Resztki wysortowanej porcelany 
wyprzedaje jedyny chrześcijański hurtowy skład szkła, fajansu, por- 

celany, naczyń, lamp i gramofonów. 

D.H. „T. Odyniec" — wł. I. MALICKA 
WILNO, ul. Wielka 19, tel, 4-24. 

Szkło okienne na skrzymie i szyby. Przeboje płyt gramofonowych 
od zł. 1.60. 

Najniższe ceny. Cenniki gratis. 

K. GORZUCHOWSKI) 
WILNO, ZAMKOWA 9. 

Zegarki szwajcarskie z gwarancją. Wyroby złote, srebrne, platery. 

  

Solidna naprawa. Ceny konkurencyjne. 
      radnik sportowy. 168.15 Jak spędzić święto? 

— omówi Eugenjusz Piotwowie”. 18.20 Re- 

vital skrzypcowy Jana  Dworakowskiego, 

18.55 Wileńskie wiadomości sportowe. 19,00 
już oirzymano nowe 
wzory, fasony, modele Na jesień i zimę 

„SPRZEDAM działkę leśną, 21 tys. m*, z do- 

przy fabrykacji 
zup w kostkach 

h smaków ułatwia dokonanie wyboru 
kostka = 2 talerze = 20 groszy. 

| Mieszkania i pokoje 
MIESZKANIE do wynajęcia, 2 pokojowe z 
kuchnią, w zadrzewionej miejscowości, blis- 
ko centrum miasta, przy ulicy Piotra i Pa- 
wła 5/1 m.1, Dla inteligentnej rodziny, Wia- 
domość u właściciela domu — telefon 14-88 

koja: 

      

RZĄDCA-EKONOM, szkoła rolni.za, długo- 
letnia praktyka, kawaler, poszukuje posady. 
Zgłoszenia: Bródzicz, poczta Brok, wojew 
Białostockie. 

ADMINISTRATOR domów bankowych, e- 
nergiczny, sumienny, posiadający gruntowną 
znajemość księgowości, spraw podatkowych, 
sądowych, remontów, poszukuje administra- 
oji. Komorne zabezpieczę z góry. Oferta: 
„Energiczny”. (192--3) 

17
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Polecam materia Nauka 
ły ostatniej NO- jNSTYTUT GERMANISTYKI Zamkowa 16 
wości na Sezon p. |. Nauka języka niem. w grupach o rów- 
jesiennn zimowy |nych poziomach i celach od 4 zł. mies. 

STUDENT PRAWA, z wieloletnią praktyką 
korepetytorską przygotowuje w zakresie 

LNKŁAD KRAWIECKI 

gininazjalnym — języki: francuski, niemiec- 

SW. JAŃSKA 6 

ki, łacina. Warunki b, przystępne  Zgodzi 

telefon 22-35 

  

się na wyjazd Oferty pod A. W. do Admi- 
nistracji „Dziennika Wileńskiego". 

STUDENT U.S.B. udziela korepetycji ze 
wszystkich przedmiotów, w zakresie matury 
dużej, Bakszta 15, pokój 41. (173—2) 

KOREPETYCJI w zakresie g'mnazjum z 
wszystkich przedmiotów udziela studentka 

|U S.B. Informacje: ul. Ostrobramska 8—18, 
sklep M, Wysockiej. (1712 

Różne 
Pan Atoni Ginowicz zechce podaś swój ad- 
res do Radoszkowicz, skrzynka pocztowa 10 

r — 

  

      

  

  

Kupno i sprzedaž   

mem o 3-ch mieszk, w Kolon.i Magistrac- 
kiej. Adres w administracji „Dzien, W/'L" 

SKLEP SPOŻYWCZY w dobrym punkcie z | 
urządzeniem, towarem i mieszkaniem spr. '- 
dam tanio. Tomasza Zana 23-b. (191—2) 

  

L ki a a 

Pomóżmy bliźnimi 
Były ochotnik Wojsk Polskich z okresu 

walk o Niepodległość Polski, uczestnik w 
walkach o Wilno rok 1918, 1919 i 1920, zre- 

WYCHOWAWCZYNI, dukowany urzędnik, obecnie znajdujee -# 
mająca za subą kilkuletnią praktykę w w bardzo trudnych warunkach materialnych. 
szkcłach i prywatnie, poszukuje pracy w o- bez środków do życia i mieszkania. Jako 
lidnym domu polskim, Zgodzi sie na w;- były obrońca Ojczyzny, zwraca się do Spo- 
jazd Łask. oferty do admin. „Dz. Wii.” dla łeczeństwa wileńskiego z gorącą prośbą o 
„Nauczycielki”, tamże adres, (187—3) łaskawą ofiarę i pomoc. 

  

  

Praca poszukiwana 
NAUCZYCIEIKA 

ki, 

„Pani Wicesgerentowa“ — kurant  staro- 

šwiecki 19,30 Piešni slarowtoslie w „wyk. 

Anieli Szlemińskiej 19,50 Pogadanka aktu- 

aina. 20.00 Koncert symfoniczny w wyk. 

«rk, Filharmonii Warszawskiej. 21.20 Dzien 

nik wieczorny. 21.30 Pogadanka aktualna. 
21.35 Muzyka leka x płyt. 22,50 Ostatnie 

wiadomości i komunikaty. 23,00 Tańczymy. 

  

FRANK HELLER. 30) 

Osobliwa podróż do szel 
Przekład autoryzowa ny Wł. Olszewskiego. 

Długo stali przy oisnie, a mister — Jak przypuszczałem — rzekł 
Graham posłyszał wszeikiego powoli — nie znalazłem  żaćnych 
rodzaju przekleństwa angiel- | śladów tlenku zelaza. 
skie przez szybę. Część iago.niej- 
sza tych przekieństw dotyczyła pew X. 

Mister Graham spoglądał na przy- 
dego pana, który w tej dramatycznej 

ili d ' 1 niżej ba- 
ЧВ Psyat o рено еер ва jaciela błędnymi oczami. Dolna war- 

ga trzęsła mu się, zapewne z wysił- 
dań laboratoryjnych. 

Raptem rozległ się z doiu trzask Eksa ” 
tłuczonego szłkła. Spojrzeli na sie- | U „9% os RO 2 R 
bie i zbiegli co prędzej ze sdhodów. | 96 BREAD CDD PPOR 
Mister Graham zapomniał o respek- Tillius natomiast interesował się 
cie należnym pracy naukowej swe- ; więcej kawałkami kolorowego szkła, 
go przyjaciela i wpalii razem z Til- które leżały ra bocznym stoliku, 
liusem do laboratorium. jstarannie ułożone. Były to chyba 

Collin niszczył i rozbijał dość iedyne przedmioty, które w tym po- 
bogate urządzenie. Wszędzie leżały koju nie uległv zagłaczie. Nie mógł 
skorupy i odłamki naczyń, a krople, oderwać od nich oczu, aczkolwiek 
jakichś płynów padały na podłogę. nie zdawał sobie dokiadnie sprawy, 
W powietrzu czuć było niemiły za- co w nich widział szczególnego. Czy 
pach. Pam Coliim patrzył ma nich pociągał go piękny lazurowy kolor 
wzrokiem roztargnionym, ale przy- tej oto szyby, tzy też złocisto-bru- 
jaznym. ,natny tamtej? A może kwiat purpu- 

  

dla pań: sukien, płaszczy, sweterków, garsonek, szlafroków, bielizny; 
dla panów: koszuł, k awatów, swetrów, pulowerów, pyjam, bonżurek. 

wytworną konfekcję, ga!anterję, trykotaże i t. ć. poleca 

DIH w. NOWICKI, Wilno, ul. Wielka 30 
Firma śledzi stale za nowościami sezonu 

  

rowy, który jaśniał jak żywy pło- 
mień? 

Tillius zmarszczył czoio, wszak- 
że niedawno waćział mnóstwo po 
dobnych kwiatów, które rosły i 
kwitły na polach, wiecznie mivde i 
wiecznie świeże... 

Raptem drgnął, Widział je prze- 
слей па witrażu mistrza Jiingena z 
Bremy... Tak, w kościele św. Ma- 
śdaieny. A obok w uliczce czekał z 
Grakamem w samochodzie, a potem 
przyszekł Collin i niósł coś w tecz- 
ce, co brzęczało jak szikło. 

Collin przenskinął jego myśli 1 dał 
miu ma nie odpowiedź, 

„ Zgadł pan, panie Tillius. Niestety 
mie mamy czasu o tym rozmawiać. 
Fan Krause i jego banda tracą 
erpliwość. 
Tillius omal że nie odpowiedział, 

że mu jest wszystko jedno, czy znaj- 
duje się w towarzystwie osobników 
spod ciemnej gwiazdy, którzy nazy- 
wają się Krause czy też Collin. 

Ale Collin schował do kieszeni 
kawał szkła i głośno rozumowai: 

NIANIA - WYCHOWAWCZYNI poszukuje 
posady do dzieci z porządnej rodziny, dłu- 

zna szycie. Więzienna 10, m. 5. 

ZARZĄDU DOMEM poszukuje fachowy 
administrator, przywróci rentowność i udo- 
skonali gospodarkę choćby najbardziej za- 
niedbaną. Zgłoszenia do admin „Dz ennika   Wileńskiego” dla „A. B.". 

przeszło dwa razy; tyle. W, każdym 
jazie coś przedsięwezmą, by się z 
nami porachować i dlatego jestem 
zdania, że powinniśmy ustąpić т 
miejsca. 

— Innymi siowy — mruknął roz- 
żalony Graham — mamy uciekać - 
przed tą hołotą, bo jest ich dwóch 
ma jednego! To mi się po raz pierw- 
szy przytrafia. Anu mi się śni ucie- 
kać, dam sobie z nimi radę. 

Umilkł i spojrzał groźnie na 
Collina, 

— Spokojnie, mister Graham 
spokojne. Nie chokzi o to, aby ucie- 
kać przed bandą łotrów, lecz aby 
zająć odpowiedniejsze  stanowislko 
wobec naszego gościa, pana Tilliusa 
i naszego drogiego przyjaciela  La- 
vertise'a. 

— O mnie może się pan nie 
troszczyć — wtrącił Kacper. —- Dla 
mnie całkiem jest obojętne, jak... 

—- Jak się ta historia skończy, 
prawda? — przerwał mu Collin, — 
Daję panu słowo, że to ma dla pana 
wieikie, olbrzymie znaczenie, panie   Przypuszczalnie dopóty będą   czekać, dopóki nie pogasimy świateł. 

Jeżeli wtargną do środka, prędko 

akiwokacie, większe niż pan  przy- 
puszcza. 

Kacper spojrzai na niego niedo- 
się z nami rozprawią, bo jest ich |wierzająco. Co miaiy znaczyć te za- 

  

askawe zaofiarowanie przyjmuje Adm;- 
nistracja „Dziennika Wileńskiego". 

goletnie świadectwa, referencje na miejscy, | <MEMRANNWNNKANNNNWNNI ZNACZY 

| Popierajcie 
‚ handel i przemysł 

. chrześcijański 
RAR UNO CAO R Fi ARA AK TORZE RARE, KIKOS TY T DESI S TTK 

pewnienia z taikim naciskiem wypo- 
wiedziane ? 

Rozmowa urwała się. Nie gasząc 
lamp przeszli do dałszych pokojów, 
których Kacper nie znał, Wyszli po- 
tem na wycementowane, maie po- 
dwórze, przeprawili się przez mur 
sąsiedniej posesji, co mister Graham 
po mistrzowsku zorganizował, 1 sta- 
nęli przed furtką wejściową, wioklą- 
са na ulicę, 

Coilin sięgnął do kieszeni i wy- 
jął spory pęk kluczy. Tak bogatej 
kolekcji nie widział Kacper nigdy. 
(Od najmniejszych 1 najprostszych do 
największych + nazbardziej skompli- 
kowanych. Collin, ciciio pogwizdu- 
jąc wesołą piosenkę, wnet dobrał 
klucz i po chwili znaleźli się na 
ulicy. 

— Świetnie pan to zrobił - - ode- 
zwał się Tiilius, 

— Prawda? — odparł zadowolo- 
my Collin zamykając futilkę. 

A co dalej? — spytał Graham. 
— Na wszystko przyjdzie czas, 

mister Graham. 
-— Ciekaw jestem, kuedy? — 

warknął Anglik, wściekły, że musiał 
ustąpić z placu.   (С. @& 'n.). 

ADMINISTRACJA: Wilno, ul. Mostowa 1, czynna od godz, 9 — 10. CENY PRENUMERATY: miesięcznie, z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową zł. 2 gr. 50, kwartalnie zł, 7 gr. 50, zagranicą zł, 6— 
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słowo sł. 0,15, słowo tłuste zł. 0,25. Komunikaty instytucyj dobrocz. i społeczn. ra wiersz druku 30 gr. Za ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne o 25% drożej. Dla posrukujących pracy 50% zniżki, Administracja 
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